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kupiectwo a bilans handlowy
D A L S Z Y  D E F IC Y T  B IL A N S U  H A N D L O W E G O .  —  G R O Ź B A  C IĘ Ż K IC H  N A S T Ę P S T W .  — K O N IE C Z ­
NOŚĆ S P O T Ę G O W A N I A  S IŁ Y  E K S P A N S Y W N E J  N A S Z E G O  K U P IE C T W A .  —  R O Z B U D O W A  K R E ­

D Y T U  E K S P O R T O W E G O .

D eficyt bilansu handlow ego, jak wiadomo, wy- 
81 mil jonów złotych, zaś w m aju  podniósł się do 94 
m iljon. zł. Nie wtdając się w ponow ne rozpatryw an ie  
p rzyczyn, k tó re  pow odują tak  niepom yślne k sz ta łto ­
w anie się naszych obrotów  handlow ych z zagranicą, 
należy  stw ierdzić, że jakkolw iek tru d n o  jest zdać so­
bie spraw ę z kszta łtow an ia  się naszego hand lu  zag ra ­
nicznego w najb liższych  m iesiącach, to jednak jako  
pew nik  można przyjąć, że p rzyw ó z  i w najbliższe j  
przysz łośc i  znacznie przew yższać  będzie w yw óz.  
P rzyw óz w pierw szym  kw arta le  1928 by ł w yższy o 
100 m ilj. zł od przyw ozu w pierw szym  k w arta le  1927. 
W  tej zw yżce p rzy p ad a  50 proc. n a  surow ce w łókien­
nicze, 30 proc. na m aszyny, a p a ra ty  i t. p., a 20 proc. 
n a  skóry, gumę z jednej strony, oraz  skóry w ygarbo­
w ane i gotowe w yroby skórne z drugiej strony. W  ten 
sposób w zm iankow any w zrost przyw ozu nosi ch a rak ­
te r  wybitnie produktyw ny.

Jed n ak że  i ten  p roduk tyw ny  przyw óz m ógłby być 
niebezpieczny, jeżeliby m iał służyć do w ytw arzania 
d ó b r konsum pcyjnych  na po trzeby  k ra jo w e  w iloś­
ciach, nie odpow iadających  w zrostow i dochodu spo­
łecznego, lub też, jeżeli dla w yrów nania deficytu  bi­
lansu  płatn iczego —  k red y ty  zagraniczne m iały  być w 
przyszłości zużyw ane n a  finansow anie ekspo rtu  za 
w szelką cenę, t. j. po cenach przynoszących  niezw ykle 
w ysokie stra ty . A żeby tem u zapobiec w yda je  się ju ż  
obecnie raczej w skazane popieranie i forsowanie w y ­
wozu , k tóry  ma widoki powodzenia, a to przez  udzie­
lanie prem ij wszelakiego rodzaju, aniżeli posług iw a­
n ie  się k redy tam i zagranicznem i, a w  konsekw encji w  
przyszłości wobec konieczności p ła tn iczych  —  p ro ­
w adzenie wywozu dumpingowego.

W  każdym  razie  stw ierdzić należy, że deficyt b i­
lansu  handlow ego Polski, w ynoszący w r. 1927 —  221 
milj. fr. z ł wynosił zaledw o 1% na głowę, podczas gdy 
w Niem czech deficyt ten w ynosił 15 doi. n a  głowę. 
F ak t ten świadczy o stosunkowo wysokiem  usam o­
dzielnieniu się gospodarczem  Polski. P u n k t ciężkości 
problem u leży jednak w fakcie, że w bilansie p ła tn i 
czym kw oty uzyskane z wywozu tow arów  stanow ią 
niem al jedyne źródło  aktyw ne. Tym czasem  wywóz ten  
w alczy z coraz większem i trudnościam i. I tak  wywóz 
z Polsk i w r. 1927 w zrósł o 12 proc —  podczas gdy 
przyw óz w tym  sam ym  czasie o 88 proc. S y tuacja  
w r. b. p rzedstaw ia  się jeszcze gorzej, w yw ó z  spada  
szczególnie silnie w kwietniu, głównie w zwio^zku z co­
raz w iększem i trudnościami zb y tu  n a  rynkach  zacho­
dniej,, środkow ej i północnej E uropy.

Z tych też względów koniecznem  jest p rzejście  d o  
odm iennej, niż dotychczas polityki handlow ej w sto ­
sunku do zagranicy  —  zw łaszcza, skoro w n a jb liż ­
szym  czasie po częściowem  zniesieniu ograniczeń 
przyw ozow ych, po w aloryzac ji ceł, a w reszcie po* 
w ejściu w życie ulg celnych p rzyznaw anych  posz­
czególnym  państw om  w całej pełni w now ych w aru n ­
kach  —  u jaw nią sę n a tu ra ln e  tendencje  k sz ta łto w a­
n ia  się naszego b ilansu  handlow ego. W  sy tu ac ji te) 
pom yślnem  jest, iż wobec definityw nej stab ilizacji w a­
lutow ej w Polsce —  kw itnącego s tan u  gospodarki! 
skarbow ej i dopływ u kap ita łów  zagranicznych  —  nie; 
jesteśm y w sy tuacji przym usow ej, niespodziew anej i 
nag łej zm iany naszej polityki h and lu  zagranicznego..

Tem  niem niej zm iana ta  m usi być dokonywana*, 
stopniow o —  sta le  i konsekw entnie i sięgać do p od­
staw  naszego życia gospodarczego. Jak o  p ie rw szy
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pos tu la t  wysunąć należy dążność do przywrócenia 
kupiectw u w handlu  zagranicznym tej roli, jaką  z t y ­
tułu swego po. olania i korzyści s tąd  płynących, win­
no ono spełniać, —  a której niestety w Polsce nie speł­
nia.

G łówną i zasadniczą przeszkodą, k tó ra  uniemo­
żliwia aktywne stanowisko naszego handlu  — w h an ­
d lu  zagranicznym, jest jego słabość finansowa. 
W yrazem  tego stanu rzeczy jest fakt coraz bardziej 
w zrasta jącego  i rozpowszechniającego się obiegu w e­
ksli handlowych długoterminowych, bo 5-cio, 6-cio, 
7-mio, a naw et 9-cio miesięcznych, dyskontowanych 
w  bankach prywatnych, a naw et w B anku G ospodar­
s tw a  Krajowego, dzięki kredytom  lombardowym u- 
dzielanym  przez Bank Polski, celem ich redyskonta. 
J a k  wielkie niebezpieczeństwa p łyną  stąd  dla handlu  
tatwo sobie zdać sprawę, świadczy to o wielkiej p e t ry ­
fikacji Obrotu, a w przyszłości sprowadzić może liczne 
bankructw a. Ta sama słabość f inansowa sprawia,  że 
kupiectwo krajowe nabywa masowo towary  zagrani­
czne na długoterminowe k re d y ty  towarowe,  s ięgające 
n ieraz  9-ciu miesięcy i n iejednokrotnie na  rachunek 
bieżących.

Słabość finansowa naszego kupiectwa w handlu 
wywozowym  sprawia, że naogół inicjatywa w t ra n s ­
ak c ja ch  handlowych z zagranicą w ystępuje nie od 
kupiectwa, ale od producentów, i że w znacznej licz- 
Pie transakcyj pośredniczą kupcy  zagraniczni, przede- 
wszystkiem niemieccy, ciągnąc z tego pośrednictw a 
znaczne zyski.

J ak  więc widzimy, sanacja  stosunków w naszym  
nand lu  za g rcn czn y m  jest ściśle zw iązana z wzmoc­
n ieniem  finansowem naszego kupiectwa. Jedyn ie  ty l­
ko kupiec bezpośrednio zain teresow any w zbycie to­
w arów  —  znający  dokładnie rynki zbytu i rozporzą­
d z a ją cy  fachowym apara tem  handlowym  jest w stanie 
zaw ierać transakcje  istotnie gospodarczo dla Polski 
k o rzy s tn e  zarówno w przywozie, jak i wywozie, i za ło ­

żyć podstaw y pod rozwój ekspansji gospodarczej 
Polski zagranicą.

Wzmocnienie finansowe kupiectwa polskiego za ­
leży obecnie w przeważnej mierze od stosowania u- 
miejętnej polityki kredytow ej. Odnośnie do s tosun­
ków kredytow ych na  rynkach wewnętrznych, to o s ta ­
tnie tygodnie przyniosły  raczej poprawę, której d a l ­
szej kontynuacji należy sobie życzyć. Polityka d y ­
skontowa B anku Polskiego nie uległa zmianie, a p rz y ­
znane k red y ty  wekslowe nie są ciągle w całości wyzy­
skiwane z powodu brake: odpowiedniego normalnego 
trzymiesięcznego m ate r ja łu  wekslowego. N orm aliza­
cja  stosunków płatniczych została  nadto  ułatw iona 
przez upoważnienie filij B anku Polskiego do udzie­
lania kupcom kredytów  dyskontowych do wysokości 
5 tys, zł, według własnego uznania. To nowe źródło  
kredytow e umożliwi kupiectwu częściowe gotówkowe 
pokrycie zamówień, udzielonych przemysłowi. W koń- 
cu stopa procentowa na rynku  pryw atnym  obniża się 
i wynosi ostatnio V/z%  miesięcznie dla dobrego m a­
terja łu , a 2% dla średniego.

T ak  więc, o ile chodzi o handel w kraju , to od 
dalszej popraw y sytuacji na  rynku  pieniężnym zależy 
wzmocnienie finansowe kupiectwa, a przedewszyst- 
kiem zniknięcie niezwykle niepomyślnego objawu d łu ­
goterminowych weksli w obrotach handlowych. N a ­
tomiast znacznie gorzej p rzedstaw ia się sy tuacja  w 
odniesieniu do handlu zagranicznego.  Tutaj radykal ­
na sanacja możliwa jes t dopiero dz ięki  n iezwykle  in­
t ensyw nej  akcji  krędytowej ,  k tó rą  trzeba w prost od 
podstaw  tworzyć, a k tóra  musi kierować się w swoich 
posunięciach szeregiem kry ter jów  dotychczas p raw ie  
że nie istniejących, Tutaj koniecznem w ydaje  się 
jaknajszybsze stworzenie specjalnej instytucji k re d y ­
towej dla finansowania eksportu, o czem już wspomi­
naliśmy, k tóra  miałaby za zadanie istotnie wydatnie 
poprzeć inicjatywę p ryw atną  kupców prawdziwie fa ­
chowych i znających rynki zagraniczne.

Roman Battaglia.

Drogi eksportu polskiego węgla
D L A C Z E G O  E K S P O R T  W Ę G L A  J E S T  K O N I E C Z N Y ?  —  W O J N A  G O S P O D A R C Z A  Z N I E M C A M I  
P O B U D Z I Ł A  E K S P O R T ,  A  S T R A J K  A N G I E L S K I  N A D A Ł  M U  K I E R U N E K  1 R OZPĘD.  — D O K Ą D  

E K S P O R T U J E M Y ?  —  P O L S K I  W Ę G I E L  A  P O L S K I E  M O R Z E . . .

W  poprzednim  numerze ,,R ynku Metalowego i 
Maszynowego", om awiając spraw ę produkcji i zbytu 
w ę g la  w Polsce, zapowiedzieliśmy dalsze uwagi w 
przedm iocie s tosunków i możliwości eksportowych na 
ry n k u  światowym. W skazaliśm y copraw da już po­
przednio, że głównem oparciem dla naszego p rzem y ­
słu węglowego jest ry/iek w ew nętrzny i że na  rynku  
ty m  przynajm niej w chwili obecnej is tn ie ją  dlań n a j ­
w iększe perspek tyw y  zbytu, za leżne jedynie od umie­
ję tnego  wyzyskania terenu, niemniej jednak rynki 
eksportow e, jako zadatek  n a  przyszłość naszej ze­
wnętrznej ekspansji  węglowej, stanowią dla tej gałęzi 
p rodukcji  kw estję  równie ważną, choć nie wtym sto­
pniu  zasadniczą.

N ależy  p rży tem  zwrócić uwagę n a  fakt, że dążąc 
do podniesienia wewnętrznej konsumeji węgla, może­
m y  w bliskiej przyszłości liczyć się jedynie ze zw ię­
k szen iem  się zapotrzebow ania n a  opa ł  domowy, nie 
z a ś  n a  cele przem ysłow e, gdyż rozrost p rzem ysłu  z 
n a tu r y  rzeczy wymaga dłuższego okresu, jest powol­
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ny i stopniowy, a zarazem  uzależniony od szeregu 
w arunków  ekonomicznych, a naw et politycznych. 
Tymczasem przem ysł właśnie jest głównym konsu­
m entem węgla, gdyż zużywa go blisko trzy  razy  tyle, 
co wszystkie gospodarstw a domowe razem  wzięte. 
G dyby się zatem  spożycie na  opał domowy zwiększy­
ło naw et w dwójnasób, to wyniosłoby w ogólnym r a ­
chunku całego naszego spożycia wewnętrznego tylko 
jakie 20—25 procent zwyżki. Oczywiście, byłaby to  
zw yżka stosunkowo bardzo znaczna, jednakże zdol­
ność produkcy jna naszych kopalń p rzerasta  ją pow a­
żnie i skutkiem tego wzmożenie eksportu  s taje  się rze­
czą dla rozw oju  polskiego przem ysłu  węglowego n ie­
odzowną. A  przecież pam iętać jeszcze należy o n a ­
szym bilansie handlowym, w k tó rym  eksport węgla 
stanowi jedną z na jpow ażniejszych  pozycyj.

Eksport węgla polskiego w pozytywnym  znacze­
niu tego słowa dat. się od chwili zaistnienia wojny cel­
nej z Niemcami. Do tego czasu bowiem przem ysł gór­
nośląski, m ając zastrzeżony zbyt 500 000 ton w Niem-.



czeCh, nie trudził się zabiegami o zdobycie innych ryn ­
ków eksportowych, choć oddawna miał po temu świe­
tne możliwości. Dość zaznaczyć, że dzięki relatywnej 
taniości siły roboczej węgiel polski jest najtańszy na 
świecie, jakość zaś jego nietylko, że w niczem nie u- 
stępuje jakości takiego n. p. węgla angielskiego, ale ją 
nawet przewyższa. Koszt wydobycia jednej tony wę­
gla w kopalniach polskich wynosi obecnie przeciętnie 
9 szylingów, podczas gdy w Anglji, będącej naszym 
głównym konkurentem  — ponad 13 szylingów.

W ojna celna z Niemcami tedy pobudziła nasz 
przem ysł węglowy do akcji eksportowej we właści- 
wem tego słowa znaczeniu i do wykorzystania swej 
wyjątkowo korzystnej pod tym względem sytuacji.

Pow stała nadwyżka w ilości 500 000 ton, wyma­
gała uplasowania jej na innych rynkach, gdyż w prze­
ciwnym razie nie obeszłoby się hez silnego wstrząsu. 
Jakoż w sukurs przyszedł nam stra jk  angielski, który 
stworzył olbrzymi głód węglowy w całej prawie Eu­
ropie i stworzył dla węgla polskiego zawrotną wprost 
konjunkturę. Bez trudu opanowaliśmy doraźną spu­
ściznę po angielskich eksporterach węglowych, a ko­
palnie nasze/ zwłaszcza zaś urządzenia przeładunko­
we naszych portów nie mogły nadążyć z wykonaniem 
zamówień i transportów.

Gdy stra jk  angielski wygasł, sytuacja się znacz­
nie zmieniła. Przem ysł angielski rozpoczął generalną 
kampanię o zdobycie utraconych rynków, aby zaś móc 
pobić nas, konkurencyjnie zaczął stosować spotęgo­
wany dumping, obniżając ceny węgla eksportowego o 
2—3 szylingów na tonie kosżtem sprzedaży wewnętrz­
nej, którą odpowiednio opodatkowano. Na nic to się 
jednak nie zdało. W alka, która toczyła się zwłaszcza 
o rynki skandynawskie i, państw  bałtyckich, została 
rozstrzygnięta na naszą korzyść, a na rynkach tych 
zdołaliśmy ostatecznie się utwierdzić. Jednakże ceny 
z konieczności uległy zniżce i wynoszą obecnie 11 szyi. 
fob Gdańsk, co jednak z uwagi na taniość naszej pro­
dukcji oraz wprowadzenie ulgowych taryf kolejowych 
od kopalni do portu (która wynosi obecnie zł 7.50 od 
tony) nie zdołało zniweczyć rentowności naszego eks­
portu.

Poza eksportem morskim, który jest dla nas n a j­
korzystniejszy, mamy również bardzo znaczny eks­
port lądowy. Ten ostatni jednak w większych roz­
miarach może być uskuteczniany jedynie do krajów, 
bliżej nas położonych oraz krajów śródlądowych, do 
których niema dostępu drogą morską. Zaliczyć tu w 
pierwszym rzędzie należy A ustrję, W ęgry i Czecho­
słowację, do których to krajów  eksport nasz jest usta­

lony w pewnych określanych granicach. Rynki te ob­
jęte są ogólno-polską licencją.

Z większych importerów węgla polskiego warto 
wymienić tu  jeszcze W łochy, dokąd do niedawna wy­
woziliśmy dość pokaźne ładunki. Dziś jednakże ry ­
nek ten wymyka się z naszych rąk, gdyż W łochy na 
podstawie trak tatu  reparacyjnego, pokrywać zaczęły 
całkowite swe zapotrzebowanie kolejowe węgla w 
Niemczech, a  kolej właśnie była poprzednim odbiorcą 
węgla polskiego. Pozatem  w grę wchodzi jeszcze R u­
mun ja, gdzie jednakże skutkiem wysokich ceł, złej ko­
munikacji transportowej i złej wypłacalności węgiel 
polski niie znajduje zbyt korzystnych warunków zbytu. 
Przechodząc do wniosków stwierdzamy, że najko­
rzystniejszą drogą eksportu węglowego jest dla nas 
droga morska. Taniość transportu oraz pojemność 
rynków skandynawsko-bałtyckich oraz ich bliskość 
czyni nas naturalnym i ich dostawcami, zwłaszcza, że 
m arka naszego węgla zdołała się tam ostatecznie usta­
lić. Przytem, jak to już wyżej zaznaczono, bijemy 
Anglję —  jedynego konkurenta — na całej linji. W y­
starczy tu wymienić dla przykładu, że przy p rze tar­
gach na dostawę węgla dla kolei, Polska otrzym ała: 
w Szwecji przeszło 80 procent, w Norwegji — pełne 
100 procent, w Finlandji 75 procent i t. d.

Aby wzmóc jeszcze bardziej nasz eksport drogą 
morską, trzeba przedewszystkiem zwiększyć zdolność 
przeładunkową portów Gdańska, Gdyni i Tczewa. P o ­
zatem ze względów już czysto kupieckich — powię­
kszyć nasz tonaż okrętowy, aby nie opłacać frachtów 
obcym armatorom. Czynione dotychczas w tym kie­
runku postępy napaw ają nas nadzieją, iż na tej w ła­
śnie drodze leży przyszłość naszego eksportu wę­
glowego. Witold Hasiński.
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1  KOKS P O G A Z O W Y  I
: - do c e n t r a l n e g o  o g r z e w a n i a  ~

|  Benzol motorowy-Smołą |  
Siarczan amonowy

ccc d o  c e l ó w  r o l n i c z y c h  ęęę

Z głoszen ia  p rzy jm u je : 6055  S S
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§ URSUS-MOTORY
od 4 do 1000 K. M. na bardzo do­
godnych warunkach dostarczają

ZAKŁADY MECHANICZNE „URSUS SPÓŁKA 
AKCYJNA

Oddział w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 16. Telefon nr. 39-21
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Francuski przemysł metalurgiczny
i jego struktura

W Y Z Y S K A N I E  P O K ŁAD Ó W  W Ę G LA  DLA W Ł A S N Y C H  CELÓW.  — U D ZIA ŁY  W  K O P A L N IA C H  
Z A G R A N IC Z N Y C H .  — RO ZSZERZ ENIE  Z A K R E S U  PRODUKCJI W Z W Y Ż  I WDÓŁ.  — W P Ł Y W Y

GO SPODARCZE I POLITYCZNE.

Wiemy na własnym przykładzie, iż dla pomyśl­
nego rozwoju przem ysłu metalurgicznego, nieodzow­
n ą  jest rzeczą posiadanie odpowiednich zasobów węi 
gla ^krajowej produkcji. W ,zw iązku z maąowem zu­
życiem węgla w przemyśle metalowym, Import jego 
skutkiem drożyzny transportu i pośrednictwa jest zbyt 
kosztowny, gdyż drobne napozór różnice cen, wzięte 
łącznie i zsumowane sięgają kwot bardzo znacznych, 
zdolnych w sposób niewspółmierny obciążyć i podro­
żyć proces produkcji. U nas zagadnienie to nie posia­
da żadnych momentów zapałnyćh, gdyż wielka ilość 
węgla w Polsce produkowana wystarcza w zupełności 
na pokrycie zapotrzebowania przemysłowego wszyst­
kich działów, skutkiem czego wszelkie zabiegi w kie­
runku zapewnienia sobie niezbędnych kontyngentów 
węgla są zgoła zbyteczne. W innych krajach  atoli, 
gdzie węgla krajowego jest mniej, zapewnienie sobie 
własnych źródeł wydobycia węgla jest poprostu kwe­
st ją egzystendji tej gałęzi przemysłu. Jak  w takich 
razach radzą sobie inne kraje, na to niezmiernie cie­
kawy przykład znajdujem y w Francji.

Francuski przemysł żelazny jest coprawda w tern 
szczęśliwem położeniu, iż rozporządza krajowemi zło­
żami węglowemi, które, rzecz prosta, w znacznej mie­
rze potrafił od siebie uzależnić. Gdyby udało mu się 
swe zapotrzebowanie w tym względzie pokryć całko­
wicie, zyskałby on bezwzględną niezależność w sto­
sunku do zagranicy. Brak jednak dostatecznej ilości 
koksu we F rancji zmusza francuską m etalurgję do 
szukania go poza granicami Francji drogą bądź ku­
pna, bądź też udziału w kopalniach niemieckich, bel­
gijskich i holenderskich.

Tak więc np. grupa de W endełow  posiada prócz 
francuskich kopalń węglowych w Petite-Roselle, Cre- 
spin-Nord, M arly i Clarence, również i holenderskie 
kopalnie w Orange-Nassau. Stalownie w Micheville 
posiadają udziały nietylko w kopalniach Ablaincourt, 
St. Nazaire, Fresnicourt i t. d., ale również w belgij­
skich kopalniach Beeringen - Coursel i Limbourg- 
Meuse, w niemieckim Carolus Magnus i angielskich 
złożach węglowych w Kent. To samo można powie­
dzieć o stalowniach w Longwy, które, prócz udziałów 
w kopalniach Faułąuem ont, Ablain-St. Nazaire i t. d,, 
posiadają 50 proc kopalni C arl-A lexander w Akwiz­
granie (do spółki z koncernem Róchlinga), oraz 33% 
udziałów kopalni Societe Zelandaise de Carbonisation 
w Terneuzen w Holandji. Stalownie w Pont-a-M ous- 
son prócz udziałów w kopalniach francuskich posiada­
ją również udziały w niemieckiej Carolus Magnus i 
Friedrich-Heinrich w Nadrenji. Toż samo można po- 
wiedzieć o wszystkich innych większych stalowniach 
francuskich.

Jak  widać, struktura francuskiego przem ysłu że­
laznego jest pionowa. Nie ogranicza się ona jednak 
do zaopatryw ania go w surowiec, ale dąży j do zorga­
nizowania sięc wzteyz .im .'kierunku prbdnkcfi' fabryka­
tów. Istnieje między francuskim przem ysłem  m eta­
lurgicznym a przemysłem maszynowym cały szereg
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ścisłych związków. Typową dla tego rodzaju  kon­
taktów jest rodzina de W endelów , której członkowie 
w ten, czy w inny sposób ponawiązywaJI łączność 
całym szeregie firm, jak np. Etablisseńients Delattr« 
et Frouard, które budują wielkie maszyny dla stalo­
wni i wielkich pieców. Stalownie w Micheville m ają 
udział w Societe d'Aubrives-Villerupt i szeregu in­
nych tego typu przedsiębiorstwach, a stalownie w 
Longwy- w Ateliers de Construction du Nord de la 
France budujących mosty, koleje i t. d., dalej w Bou- 
lonneries de Valenciennes, produkujących śruby, w 
Etablissements Gauthier w Vallenciennes (podkowy), 
w Chantliers Maritimes de Sud-Ouest,' w Societe de 
Produits Refractaires de Longwy oraz w Societe Ele- 
ctrique de la Siderurgie Lorraine. Jak  widać z powyż­
szego, stalownie w Longwy rozw ijają się pionowo 
wzwyż w kierunku dalszej przeróbki swych półfabry­
katów na produkty gotowe. Stworzyły one nawet to ­
warzystwo pod firmą ,,Longovic“ dla sprzedaży tych 
produktów zagranicą.

Podobne zjawisko obserwujemy w stalowniach w 
Pont-a-M ousson, które nabyły np. ostatnio Societe des 
Forces de la Diege dla wykorzystania 20 000 KW  si­
ły wodnej na m ającą powstać nową stalownię elektry­
czną, jak również i w innych zakładach wielkiej me­
talurg jii francuskiej.

Specjalne jednak stanowisko zajm uje w tym sy­
stemie rozgałęzionych stosunków metalurgicznych 
Francji znana firma Schneider & Cie. Firm a ta zna­
lazła się swego czasu w poważnem niebezpieczeństwie 
wskutek konkurencji lotaryńskiej rudy żelaznej, w y­
czerpania własnych jej pokładów, położonych w po­
bliżu samych zakładów, jak również wreszcie z uwagi 
na niewygodne położenie samych zakładów w stosun­
ku do zaopatryw ania ich w węgiel. A by uniknąć tych 
trudności, rozwinęła ona szeroką działalność krajow ą 
i zagraniczną wskutek której stała się tak powszech­
nie znana. Poza nabyciem wielkich pieców w Caen, 
założeniem zakładów Knutange i udziałem w zak ła­
dach Terres-Rouges, stoi ona na czele doków p. f. 
A teliers et Chantiers du Temple w Cherbourg, Socie­
te Normande de Constructions Navales w Caen i C han­
tiers de la Gironde w Bordeaux, oraz posiada udziały 
w zakładach Aubrives-Villerupt (rury), w Societe de 
Moteurs a Gaz et dJndustrie  Mecanique, w Societe 
Francaise de M aschines-Outils, Moteurs Otto, M ate­
riel Rouland i innych. Zagranicą Schneider & Cie po­
siada udziały w stalowniach w Chilli (Port de Rosa­
rio), w Compagnie M arocaine de Ports, w znanych w 
Polsce zakładach Skody (Czechosłowacja), w M oraw­
skiej Ostrawie i w zakładach Oesterreichisćhe Berg u. 
Huttewerke.

Jak  widać z tego krótkiego wyliczenia, m etalur- 
gja francuska posiada tak silne stanowisko w ogólnym 
organiźmie gospodarczym francuskim, iż nic dziwne­
go, że odgrywa tak" d dffiiBJSCr^dy r g ł^ T tT g fy łtT O 'T la , tśSe- 
nie polityki gospodarczej Francji, ale i w zakresie po­
sunięć czysto politycznych (okupacja zgł. Ruhry i p la­
ny z nią związane).



Postępowi
Rzemieślnicy

Drobni 
przemysłowcy i

Jło/nicy

używają do napędu swych (obrabiarek lub maszyn 
rolniczych wyłącznie naszych motorów spalinowych

F. Suchanek i S-ha
Poznań, PI. Wolności 8/9. 6C
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Budowa nowych linij kolejowych w Mandżurii
ZW Y C IĘ S T W O  S Y N D Y K A T Ó W  F R A N C U S K IE G O  I  N IE M IE C K IE G O  N A D  TR U STEM  S O W IE C K IM . 
P L A N  B U D O W Y  3 L IN IJ  K O LE JO W Y C H  Ł Ą C Z N E J  DŁUG O ŚC I 390 M IL .  —  KO NIECZNO ŚĆ N A ­

W IĄ Z A N IA  K O N T A K T U  P O LS K IC H  SFER G O SPO D AR C ZYC H  Z R Y N K IE M  M A N D Ż U R S K IM .

Trwające od dłuższego czasu ‘rokowania m iędzy 
zarządem kole i W schodnio-Chińskiej a dwoma kan­
dydatam i na dostawę 68 000 ton szyn, na które prze- 
targ ogłoszony by ł w czerwcu ub. r., t. j. m iędzy fra n ­
cuskim i niem ieckim  syndykatem, zostały obecnie za­
kończone.
Z pom iędzy 8 firm  światowych, ubiegających się o do­
stawę, jednakowe ceny okazały się w ofertach obu po­
wyższych firm  i dlatego zarząd kole i pragnął oddać 
dostawę obu po połowie, przedtem jednak uzyskać 
ich zgodę na wykonanie zamówienia na tych samych 
warunkach technicznych.

T rust sowiecki ,,Jugostal“ , k tó ry  od szeregu lat 
w ykonyw a ł zamówienia, nie u trzym a ł się p rzy  prze­
targu, gdyż podana przez niego cena 48 doi. am. za 
tonę szyn franko W ładyw ostok była wyższą o 6 doi. 
am. od ceny, podanej przez francuski i n iem iecki syn­
dykat.

Dostawa szyn pa rtjam i do portu  W ładyw ostok 
ma się rozpocząć w  lecie roku bież., a całość pow yż­
szego zamówienia wynosi pokaźną sumę, około 2 m ilj.  
800 tysięcy doi. am.

Ponieważ huty górnośląskie in teresowały się tym  
ogromnym przetargiem  —  szczegóły zatem, dotyczące 
dostawy, mogą posłużyć jako pewien wskaźnik p rzy  
najb liższych poważnych przetargach na te same ma­
ter ja ły  z powodu przystępowania przez rząd cen tra l­
ny do budowy nowych dróg ko le jow ych w  M andżurji.

P lan obejmuje budowę 3 l in i j :  Mukden —  L in -
cian, L incian —  A ńduń i  G iriri —  Uczan.

L in  ja Mukderisko —  Lińciańska będzie p rzed łu ­
żeniem budującej się l in j i  Mukden —  H a jlun , o d łu ­
gości 140 m il, dotąd jeszcze nie ukończonej, przyczem 
odcinek od H a jlun ia  do L inciana wynosić będzie 100 
m il. Lincian, punkt na granicy z Koreą, m ający k ilk a ­
naście tysięcy mieszkańców, jest ośrodkiem przem y­
słu drzewnego i stąd idzie spław drzewa po rzece 
Ja łu-cian w Ańduń dla eksportu morzem.

Druga lin ja  kole jowa obejmie połączenie L inc ia ­
na z Annduniem, przyczem przejdzie przez silnie gó­
rzystą miejscowość, wzdłuż brzegu rzeki Jału-cian, 
na długości 150 m il, a je j budowa rozpocznie się po 
ukończeniu odcinka M ukden —  Linciańskie j l in j i  ko ­
le jow ej.

Trzecia lin ja  kolejowa, długości 100 m il, połączy 
stolicę p row inc ji G iryn  tej samej nazwy z Uczanem;

budowa jej rozpocznie się w roku bieżącym, gdyż je ­
szcze w tym  roku zam ierzają władze tymczasowo u ru ­
chomić przejazd na tym  odcinku, wobec tego, że tra ­
sa tej odnogi już dwa lata temu była  przeprowadzo­
na, a obecnie u tw orzy ło  się mieszane towarzystwo ak­
cyjne, z Chińczyków i cudzoziemców, dla sfinansowa­
nia planu budowy. L in ja  ta ma n iezw ykłe znaczenie, 
gdyż przetnie najbogatszy w zboże re jon na północ 
od G iryna.

Wobec ogromnych zamówień, jakie w przemyśle 
ciężkim  żelaznym będzie musiała poczynić tak ko le j 
Wsch.-Chińska, jak i szereg nowych tow arzystw  dla 
zaspokojenia potrzeb budujących się lin ij ko lejowych, 
nadto dla zaznajomienia się z temi pro jektam i, jakie 
w ładze adm in istracyjne k ra ju  zam ierzają w prow a­
dzić w życie w ciągu r. b. i najb liższych la t dla pod­
niesienia produktyw ności ro lne j, byłoby wskazanem, 
by zw iązki eksportowe tych gałęzi naszego przemysłu, 
k tó rych  ekspansja na rynkach Dalekiego W schodu ma 
znaczne w idok i rozwoju, zainteresowały się w ys ła ­
niem swoich przedstaw icieli, k tó rzyby  zw iedz ili n a j­
ważniejsze centra M a n d żu rji i przekonali się o tych 
możliwościach pracy z tym  rynkiem , jakie się na nim  
nastręczają.

W  tym  k ierunku ważną pomoc mogą okazać f i r ­
m y polskie w M andżurji, za jm ując się nawiązaniem 
stosunków handlowych m iędzy Chinami a Polską, 
nadto w ie lk iem  ułatw ieniem  by łoby przyłączenie się 
do grupy, która już posiada pod tym  względem w y­
pracowany plan oraz pewną łatwość porozumienia 
się z miejscowemi sferami kupieckiem i Chin. Taka 
sposobność nadarza się niebawem, gdyż znana w a r­
szawska firm a K. Buszczyński i S-wie zamierza dele­
gować swoich dwóch przedstaw icie li do ważniejszych 
ośrodków Dalekiego Wschodu, a podróż ta może p rz y ­
nieść doniosłe rezu lta ty  wobec tego, że bierze w nie j 
udzia ł współpracownik tej firm y, w łada jący dosko­
nale językiem  chińskim  i japońskim. Możność poro­
zumienia się z przedstaw icielam i firm  handlowych 
chińskich w ich w łasnym  języku, nadto występowanie 
wobec w ładz ko le jow ych chińskich, oraz kom unal­
nych grupy polskich przedstaw icie li przem ysłu i han­
dlu za pośrednictwem dragomana-Polaka w yw o ła ło ­
by jaknajlepsze wrażenie na powyższe władze i mo­
g łoby doskonale przyczynić się do zbliżenia na polu 
obopólnych interesów. Tadeusz Szukiewicz.

ą ill= lll= lll= lll= :lll= lll= lll= IIIE IIIE III= = lll= |||= ||IE IIIE III= lll= lll= IIIE III= llli
s  R°k  założenia 19O8. Pierwsza w kraju fabryka Rok założenia I 9O8 .

|  pomp odśrodkowych turbinowych 
I1 małych turbin parowych 

BRANDEL, WITOSZYŃSKI i S-ka
właściciel: inż. STEFAN TWARDOWSKI

Warszawa, Grochowska 37. Tel. 48-86.
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NIEMCY.
Podwyżka cen węgla, żelaza i stali, blach i dru­

tu, zatem właściwie wszystkich głównych surow­
ców wywołała jako naturalne i nieuniknione następ­
stwa) podwyżkę wszelkich wyrobów żelaznych.

Związek producentów drutu linowego w  Hagen 
podniósł ceny swoich wyrobów o 1.25 marek na 
100 kg.

Związek fabrykantów lin drucianych w  Essen 
zamierza na najbliższem posiedzeniu podnieść ceny 
lin drucianych o 3 proc.

Ruszta i paleniska oraz piecyki gazowe mają po­
drożeć o 5 proc. Reńsko-westfalskie zjednoczenie 
kupców wyrobami ołowianem i podniosło ceny skła­
dowe na ołowiane wyroby walcowane i prasowane 
o cztery marki na 100 kg. Nowa cena zatem, obo­
wiązująca już od 13 czerwca, wynosi 65 marek.

Ta sama tendencja ujawnia się w innych od­
działach przemysłu i handlu metałurgji i przemysłu 
szklanego.

BELGJA.
Tutejszy rynek wzoruje się w całości na fran­

cuskim i podlega tym samym co tamten kolejom. 
Notowania wykazują tendencję mocno zwyżkową, 
gdyż zakłady, fabryki i huty nie okazują wielkiej 
ochoty do dostaw na podstawie cen notowanych.

Notowania ogłaszane mają jednak ty lko  znaczenie 
orjentacyjue. Ostatnie notowania z dnia 20 czerwca 
głosiły za tonę na eksport w' Ł  fob Autwerpja (w na­
wiasie ceny wewnętrzne w frankach belgijskich): 
surówka odlewnicza nr. 3 — 3.2.6 — do 3.4.0 (580—- 
590), surówka Thomasa 3.2.0 — 3.3.0 (540), su­

rówka hematytowa — (680—700), bloki surowe Tho­
masa 4.5.0—4.6.0 (850), kęsy 4.16.0 (880—890), pla­
tyny 4.18.0—4.19.0 (875—900), sztabowe 5.15.0 — 
(1025), angielskie rods (4“  6.10.0 (1100-1300), szyny 
6.0.0, jest to cena kartelowa (1100), kątowe 5.9.0— 
5.10.0 (1025), dźwigary N. P. 4.17.6 — 4.18.0, blachy 
grube Thomasa 3/16“  6.8.0 < (1130—1150), średnie 
1/8“  6.13.0 (1200), cienkie blaoh> 1/16“ 6.17.6 (1230— 
1250), cienkie 1 mm 8.10.0 — 8.11.0 (1325), taśmów- 
ka 5.15.0—6.16.6 (1300— 1400), drut walcówka 6.0.0, 
jest to cena kartelowa (975), gwoździe z drutu 7.10.0 
(1550), drut 7.0.0—7.2.6 ,1500), drut glijowany 7.10.0 
do 7.12.6 (1600), drut pocynkowany 9.0.0—9.2.6 
(1850).

Notowania urzędowe nie mają jednak wielkie­
go znaczenia praktycznego, kupcy wcale nie chcą 
przyjmować tak wysokich cen i jedynie w  wypad­
kach nieprzezwyciężonej potrzeby decydują się na 
zawarcie transakcji kupna. Notowania te trwać będą 
tak długo, aż fabrykanci i właściciele hut się prze­
konają, że na tej podstawie z kupcami do skutku nie

WYTWÓRNIA PĘDNI, MASZYN

KRAWCZYK i S ka
W ZAWIERCIU

♦

Własne biuro w Warszawie
ul. Krucza 16, tel. 105-17

PRZEDSTAWICIELSTWA
we wszystkich w iększych miastach  

Rzeczypospolitej

I ODLEWNIA ŻELIWA
SPECJALNOŚĆ:

Pędnie, odlewy maszynowe 
i budowlane 

SPRZĘGŁA CIERNE HILLA
Całkowite urządzenia do przeno­
szenia m ateriałów: p rz e n o ś n ik i 
(transportery), podnośniki (elewa­

tory) i t. d.
O K N A  ŻELAZNE *

kute— prasowane 
wszelkich typówPODKOWY

L M A r C i  C  stalowe tepe n A V X L E  i ostre marki
p o l e c a  5540

Fabr. drutu, podków i haceli STALMET



dojdą i sami wejdą na w ł a ś c i w ą  drogę um iarkowa­
nych cen.

Wynikiem tycli różnych zapatryw ań  dostaw ­
ców i obłorców jest tak niecodzienny objaw, że przy 
wielkiem zapotrzebowaniu materiału i wielkiej do­
starczała ości przemysłowców, n;ie dochodzi do za­
warcia żadnych tirausakcyj, gdyż tak jedni jak dru­
dzy czekają rra zmianę w kierunku własnej ko­
rzyści.

Czy jednak do tego dojdzie i czy nadzieje kup­
ców się v'ogóle spełnią, poddać mokną wielkiej w ą t ­
pliwości, gdyż fabrykanci odczuwają niekłamaną 
chęć pójścia w ślady przem ysłow ców  niemieckich, 
k tórzy rozszerzają stopniowo podwyżkę cen na 
wszystkie w yroby żelazne.

STANY ZJEDN, AM.
A. W. donosi, że am erykańska prasa handlowa 

rozpoczęła żyw ą  akcję o wprowadzenie w  New Yor­
ku urzędowej giełdy metalowej. Dotychczasowe bo­
wiem notowania nowojorskich cen metali nie są no­
towaniem w ścisłem słow a tego znaczę nu, a jedynie 
przedstawiają ceny, po których wielkie koncerny 
metalowe sprzedają swoje produkty. Kupcom i

KONKURENCJA WĘ GL O WA  POLSKO-ANGIELSKA NA RYN- j
KACH PÓŁNOCNYCH W  ŚWIETLE OPINJI  ANGIEL- i
SKIEJ PRASY.
O statn io  p rasa  angielska ponow nie żyw o kom entuje sp ra ­

w ę konkurencji w ęgla polskiego na rynku  skandynaw skim i. 
„The F inancial N ew s1* podkreśla z zadow oleniem , że koleje 
duńskie p rzy ję ły  ofertę na d ostaw ę węgla,, złożoną przez  ko­
palnie angielskie. Jednakow oż diz ennik ten  p rzyznaje , że je­
żeli chodzi o pew ne gatunki w ęgla polskiego,, szczególnie ga­
tunki tańsze, konkurencja z Po lską jest p raw ie że niem ożliw a.

W  jednym  z ostatnich num erów  w y d aw n ic tw a  „Com pe- 
tiurn of C om m erce", au to r artyku łu , pośw ięconego kw estji 
w spółzaw odnictw a z w ęglem  polskim, podkreśla, iż konkuren­
cja ze s trony . Polski jest ograniczona natiurakiem i w arunkam i j 
produkcji, jak rów nież trudnościam i tran sp o rtu  i p rze ład o w a­
nia i w  portach  polskich. A utor w spom nianego a rty k u łu  w dat- i  

szym  ciągu pociesza się. że eksport w ęgla polskiego nie bę­
dzie mógł .przekroczyć m aksym alnej cy fry  12 milj. tein .rocz­
nie, gdyż usp raw nien ie  istn iejących w arunków  naszej sieci 
kom unikacyjnej, w zględnie kanałow ej, nie będzie mogło być i 
w najb liższym  czasie w pełni zrealizow ane.

N atom iast tygodnik O 'C onnell's Coal & Iron News .stw ier­
dza, że pom yślne zm iany w obecnym  k ry z y s ie  w ęglow ym  
będą m ogły być p rzeprow adzone ty lko w  drodze  m iędzyna­
rodow ego porozum ienia poszczególnych cen trów  produkcji 
węgla.

DUŃSKI IMPORT WĘGLA ANGIELSKIEGO.
Ze źródeł angielskich donoszą, że duńskie koleje państw o­

we zakupiły  u firm w  N ew castle 50 000 ton w ęgla „Nonthum- 
b arlan d "  szkockiego  i Y orkshire z dostaw ą od lipca r .  b. do | 
manca 1929 r.; ceny  w ynosiły  od s. 19 d o  9 dio 1. 19 d. 11 za 
tonę cif N ew castle, co stosunkow o do gatunku uw aża się za 
cenę niską. K onkurencja o d o s taw ę  tę  by ła  duża.

T ransakc ja  ta, w zbudzająca zadow olenie w angielskich 
sferach w ęglow ych zw iązana jes t z nacisk iem  angielskim  ina 
D anję, jak o  pow ażnego dostaw cę a rty k u łó w  spożyw czych  do

handlowcom jednak chodzi o to, by  w New Yorku 
wprowadzić właściwe notowania z zastosowaniem 
clearingu na giełdzie metalowej, na wzór praktyki 
na giełdzie londyńskiej. Pow yższa  starania sfer hand­
lowych dojdą prawdopodobnie do skutku, gdyż znaj­
dują poparcie departamentu handlu, który, mimo 
aprobaty działalności karteli, s tworzonych - dla eks­
portu na mocy ustaw y W ebb-Pomerenc, odnosi się 
do nich z pew ną jawną nawet nieufnością. P rz y cz y ­
ną tego są dążenia karteli do podnoszenia cen także 
na rynku krajowym, a to dla powiększenia siły kon­
kurencyjnej wyrobów eksportowych przez obniża­
nie cen wywozowyh, oraz do wyparcia z handlu 
drugiej ręki, czyli hurtowników. Tak np. ostatnio 
udało się kartelowi metalowemu istotnie usunąć z 
obiegu handlowego drugą rękę, przyjmując jej agen­
dy na siebie.

W ielką trudność stanowi uzyskanie dla w pro­
wadzenia urzędowej giełdy aprobaty  karteli, szcze­
gólnie kartelu miedzianego, ołowianego i cynkowego. 
Do organizacji giełdowej ma być przyjętych 128 no­
wych członków, przy opłacie wstępnej 2 500 doi. 
każdy.

(Zebrał i opracował J. Taberski ).

Anglji. Z w ażyw szy , że poprzednie dostaw y  podzielone b y ły  
pom iędzy .kopalinie .polskie i angielskie, oraz że presja w yw ie­
rania na  społeczeństw o dtuńsike pirzeiz Anglję jest coraz sil­
niejsza, kopalnie polskie w inny p rzeciw działać akcji angiel­
skiej d rogą jaknajstaraim iejszego  obsługiw ania sw ych  odbior­
ców.

POZWOLENIE  NA PRZYWÓZ MATERJALÓW POMOCNI­
CZYCH. NIEZBĘDNYCH DLA PRODUKCJI .
Produkcja ek sportow a spo tyka  się n iekiedy z trudnościa­

mi,, na  sku tek  .zakazów przyw ozu, obejm ujących n iek tóre  a r ty ­
kuły  pom ocnicze dla produkcji. P ań stw o w y  Insty tu t Ekspor­
tow y m ał m ożność skonsta tow ać, że w tych  w ypadkach po- 
zwoilen a przyw ozu w ydaw ane są przez M inisterstw o P rz e ­
m ysłu i Handlu w sposób specjalnie liberalny. P odania  od­
nośne producenci mają m ożność sk ładać w prost do W ydzia łu  
Handlu Z agran icznego  M inisterstw a P rzem ysłu  i Handlu, za łą­
czając po tw ierdzen ie , lokalnych w ładz p rzem ysłow ych , iż da­
ny tow ar n iezbędny jest dla celów  iprodukcj, w w yniku cze­
go pozw olenie wy dane być  m oże poza kon tyngentem  zasad ­
niczym . Specjalnie producenci, p racu jący  na eksport, sk ładając  
podania o pozw olenie ma przyw óz, winni w sw ym  w łasnym  
interesie komun kow ać się jednocześnie z P aństw ow ym  Ins ty ­
tut e E ksportow ym . S tw ierdziw szy , że chodzi o m ateria ł po­
m ocniczy. p rzeznaczony  Istotnie dla produkcji eksportow ej i 
istotnie n iezbędny — Insty tu t będzie m iał m ożność w ydatnego  
poparcia takich podań.
CLO NA WYROBY EMALJOWANE W ANGLJI.

Komisja S afeguard  ng of Industries d la  sp raw  cła od w y­
robów  emaliowany.oh .wydana dn. 7 brn. raport, w k tó rym  za­
leca ustanow ienie  cła w w ysokości 25 proc. ad w alorem  od 
w szelkich gotow ych em aliow anych w yrobów  z b lachy żelaznej 
lub stalow ej dla użytku dom ow ego, z w y ją tk iem  zabaw ek. 
Jednocześnie zaleca ona u trzym anie  tego cła na  przeciąg  przy­
najm niej 5 lat. C hociaż wyisokoćś tego  cła zalecanego jes t niż­
szą od żądanej,, jednakże jest ona. jak sądzi kom isja, dość 
w ysoką, aby zw alczyć  „nielojalne w arunk i konkurencji" .

K R O N I K A  EKSPORTOWO-IMPORTOWA
OPARTA NA BEZPOŚREDNICH INFORMACJACH Z PAŃSTW OW EGO INSTYTUTU E KSPOR TOW EGO; IZB HANDLOWO-PRZEMY- 
SŁOW YCH; IZB HANDLOWYCH MIĘDZYPAŃSTWOWYCH W KRAJU I ZAGRANICA; KONSULATÓW RZECZYPOSPOLITEJ I PAŃSTW 

OBCYCH — TARGÓW KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH ORAZ ZWIĄZKÓW GOSPODARCZYCH.
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Roman Ciążyński
P o z n a ń ,  ul. Masztalarska 5a

Telefon nr. 55-40. Telefon 55-40.

P O L E C A M :

Maszyny rzeźnicze

jak: Kutry, wilki do ręki 

i zapędu motorowego, szpry­

ce cylindrowe, maszynki do 

nakroju „ F A V O R IT“ oraz 

wszelkie przybory rzeźnicze.
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Z A M K I
D O  K A R O S E R II

luksusowe i zwykłe niklowane, za­
wiasy różnego rodzaju żelazne, mo­
siężne i niklowane oraz antaby, rączki 
i rozetki różnego rodzaju oraz za­
meczki do kufrów skrzyń akumula­
torowych i narzędziowych, jak rów­
nież siedzenia rezerwowe niklowane 

w wykonaniu bardzo solidnem

Dogodne warunki Ceny konkurencyjne 

poleca

WIELKOPOLSKA FABRYKA
OKUĆ i ZAMKÓW

SAMOCHODOWYCH
w Poznaniu, ulica Kopernika 4

6125

iilOM n n i-------

Pompy odśrodkowe I
kaidego rodzaju daczy 1 kałdą wydajnoM doatarcia:

Fibuli lau ji Hniuitl, latawke-laklt

OQOOOGO©GOG©OOOOOOGXDOGQOQOOOOG>OGOOOOCx3GC

Nowy u d o sk o n a lo n y  p ro sto w n ik
„STELLA**

dla radjoamatorów do ładowania w d o m u 
akumulatorów żarzeniowych 1 anodowych. 

Nadzwyczajny wynalazek. 
K o m p l e t  x l  8 5 .—

Odsprzedawcom rabat, - Żądać prospektów.

Mieczysław Deblessen
K atow ice Kraków Lwów B ydgoszcz
Paw ła 7, Sławkowska 10, K ołłątaja 7, Osada 16

Do nabycia we wszystkich] składach elektrotechnicznych 
i radjowych. — Proszę żądać tylko z marką , STELLA , ^jór^

^  są specjalnie udoskonalone. 5621
OOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOO00OOOOOOOOOOOOOQ

W B E S Z E E E E iS l
Hi

la g ą lą g

tarcze zapędowe
312S we w*zy8tkich rozm iarach oraz 3854

zęby drewniane do kól żelaznych
po najniższych csnacłs dostarcza

Fabryka Narządzi Stolarskich

f!. Wardziński, Nakło-Hołef

wWaknIM, iśnwłt, msoIcc, tańcu- 
cby « M « w «  I ta ttra w *  Uny ttafflwa

■ yh—iywi  kdw »p«cj«iiió4ć 8704

W arszawska Fabryka Maszyn
9 9

istniaje ód 18M *■ , „
W arszaw a, ul. Chłodna 5. T alałon  4T-78

981



OKAZJE DO HANDLU.
(p) Istniiejfe m ożliw ość sp rzedaży  znaczinjejiszyeh ilości a r ­

tyku łów - san itarnych  i r u r  w Egipcie. A rtykuły  .te są  p rzed­
miotom dużej koiusnmcii w rozufaifyefi częściach państw a.

*

(p) Istnieje m ożliw ość . sp rzedan ia  znacznej - ilości dębo­
w ych  beczu łek  do Anglii.

*

(p) F irm a angielska pragnie n ab y w ać  w  Polsce dębow y 
m ateria l tarty,, ew entualnie uzyskać  przedstaw icie lstw o  firm y 
polskiej na ten artykuł.

*

(t) F irm a szwajcarska pragnie oddać sw e p rzedstaw ic ie l­
s tw o  na P o lskę  na w szelkie a rtyku ły  techniczne, oleje, sm ary  
i transm isje.

(t) F irm a grecka pragnie im portow ać z P o lsk i szkło, por­
celanę, k ry sz ta ły , ap a ra ty  i p rzybo ry  elektro techniczne, ,

*

(t) F irm a szwajcarska chce oddać sw e przedstaw icie lstw o  
na Polskę na ogrodow e oprysk iw acze  i sikaw ki.

*

(p) Firm a angielska pragnie  uzyskać  przedstaw icie lstw o  
sp rzedaży  polskich d y k i na Anglię.

*

(t) F irm a z  Tunisu pragnie  naw iązać  stosunki handlow e z 
firmam i polskiemi bez w zględu na branżę.

6% PODWYŻKI W ŚLĄSKIEM HUTNICTWIE METALOWEM,
Komisja a rb itra żo w a i pojednaw cza zakończyła  obrady  

w sp raw ie  regulacji zarobków  dla robotników , zatrudnionych 
w hutach żelaznych i m etalow ych na G órnym  Śląsku. W y­
dane po kilkugodzinnych obradach  orzeczenie kom isji p rzew i­
duje podw yższenie w szystk ich  zarobków  robotniczych w hut­
n ictw ie me talów  em o 6% ? w ażnością  od 1 lipca r. b. Roz­
patrzen ie  kw estii nadp ła ty  za 9 i 10 godzinę p racy  w hutnic­
tw ie m etalow em  oraz sp raw ę  regulacji zarobków  w hu tn ic­
tw ie Żelaznem odroczono do dnia 30 b. m.

NIEZWYKŁA ATRAKCJĘ DLA BYDGOSZCZY
zgotow ało  T o w arzy stw o  „P alatine W ielkopolskie", d osta rcza­
jąc bezin teresow nie  osiem  reflek torów  (w tern cz te ry  lu s trza ­
ne) fab ryka tu  „K andem " dla uśw ietn ien ia  w ianków  w dniu  23 
lipca na w odach B rdy. R eflektory  „Kandeim" s ą  ostatniem  
słow em  elektrotechniki w dz ied z in ie , ośw ietlenia placów , ulic, 
boisk, w idow isk ludow ych iltd. R eflek tory  „K andem " dają 
zupełnie słoneczne św iatło . P rzedm io ty , ośw ietlone reflekto­
ram i , K andem ", w yglądają  n iezw ykle efektow nie i ponętnie. 
Bydgoszcz, zw ykle tonąca  w m rokach, w dniu 23 bm. po raz  
p ierw szy  u jrza ła  prom ienie rzeczyw istego  św iatła , olśniew a­
jącego i rozp raszającego  m roki nocy.

PAŃSTW OW A SZKOŁA RZEMIEŚLN1CZO-PRZEMYSLOWA
W POZNANIU

pnzyjtp ije  zap isy  uczni w  w ieku 14 ido 16 la t na w ydzia ły  ślu­
sarski i sto larsk i w b iu rze  Szkoły  przy  ul. Kjluazborsikiej 5 (przy  
R ynku W ii deck im) pokój Nr. 9, w  godzinach od 10— 12 i od 
15—18.

Zam iejscow ym  w y sy ła  isię w arunki p rzy jęcia  po o trzym a­
niu znaczka pocztow ego. Egzam in w stęp n y  odbędzie się w 
dn. 30 czerw ca 1928 r. •  godz. 9-tej.

I USTAWY i ROZPORZĄDZENIA
R ozporządzenie M inistrów: Skarbu, Przem ysłu  

i Handlu oraz Rolnictwa
z dn ia  13 czerw ca 1928 r. 

o zmianie rozporządzenia z dnia 29 lutego 1928 r. w sprawie 
zwrotu cel przy w yw ozie materiałów wybuchowych.
Na podstaw ie  art. 7 ustęp  d) u staw y  z dnia 31 lipca 1924 r. 

w przedm iocie u regulow ania stosunków  celnych (Dz. U. R. P. 
Nr. 80, poz. 777) zarządza  się, co następu je :

§ 1. P a rag ra f I rozporządzenia  M inistrów : Skarbu, P rz e ­
m ysłu i Handlu o raz  R olnictw a z dnia 29 lutego 1928 r. w 
sp raw ie  zw ro tu  ceł prizy w yw ozie m ateria łów  w ybuchow ych 
(Dz. U. R. P . Nr. 27, poz. 255) o trzym uje następu jące  brzm ie­
nie:

„P rzy  w yw ozie  zagranicę m aterja łów  w ybuchow ych, ■wy­
tw orzonych  w k ra ju , zezw ala się na zw ro t cła, uiszczonego za 
sprow adzone z zag ran icy  i zużyte  do w yrobu  tych  Iowa rów  
— surow ce w edług  następu jących  norm :

! 1. P roch  l o n t o w y  Zł. 9,— od 100 kg.
2. S a le try  w ybuchow e, liignozyt etc. ,, 26,— od 100 kg.
3. Lonty   ,,, 45.50 od 100 kg.
4. K a p s l e ............................... , . . , . .. 104,— od 100 kg.
5. D ynam  t .......................................................   28,50 od 100 kg.
6. N itrogliceryna  41,50 od 100 kg.
7. T ro ty l    . „ 32,50 od 100 kg.
8. P roch  b e z d y m n y ..............................................  260,—■ od 100 kg.

§ 2. R ozporządzenie niniejsze w chodzi w  życie z dniem  
ogłoszenia.

M inister S k a rb u : G. C zechowicz.
M inister P rzem y słu  i H andlu: E. Kwiatkowski,
M inister R olnictw a: K. Niezabytowski.

NOWE WYDAWNICTWA (—
U kazał się c zw arty  rocznik KATALOGU PRASOWEGO  

„PARA“, obejm ujący w ykaz w szystk ich  pism w P o lsce  o raz  
p rasy  polskiej poza granicam i R zeczypospolitej. Podzielony 
w części oficjalnej na  sześć części, w ykazu je  w pierw szej 
w szy stk ie  czasopism a w  P o lsce  w edług w ojewództw;, w dru­
giej p rasę  polską na w ychodźtw ie, w trzeciej w szystk ie  pism a 
w po rządku  a lfabetycznym  w ed ług  nazw , w czw arte j daje 
nam  K atalog P raso w y  „P a ra "  wykaiz m iejscow ości w P olsce 
z liczbą m ieszkańców  ponad 3 000, wi piątej w y k az  pism  za­
w odow ych, a raczej specjalnych. W' szóstej w reszcie  części 
znajdujem y pism a obcojęzyczne. Dalej zam ieszczono  ogłosze­
nia dużej ilości pism,, a pozatern c iekaw ą „M apę G azetow ą", 
na k tórej uw idocznione są  te  w szystk ie  m iejscow ości, w  k tó ­
rych  w ychodzą jakiekolw iek czasopism a. N ajw iększą liczbę 
takich m iejscow ości zauw ażam y w w ojew ództw ach  zachod­
nich, m niejszą w w ojew ództw ach  środkow ych, a szczupłą 
w ciąż jeszcze na w schodzie.

K atalog obejmuje ogółem  1933 pism a, z  k tó ry ch  p rzy p ad a  
na w ydaw n ictw a polskie 1639, niem ieckie 118, żydow skie  89, 
ukraińskie 58, b iało rusk ie  5, .angielskie 4, francuskie, litew skie  
i ro sy jsk ie  po 3, o raz  jedno w łoskie. Z ogólnej tej liczby 
przypada na w iększe m iasta: W arszaw ę  410, Lwów. 165, P o ­
znań 157, K raków  147, ■ Wilnio 66, Łódź 59, K atow ice 54 i t. d.

P oza  m ateria łem  statystycznym ., K atalog P ra so w y  „„Para" 
p rzynosi szczegó łow e iufoirmacije o poszczególnych w ydaw ­
nictw ach  periodycznych, jak: k ierunek  pism a, rozm iary  tegoż, 
ceny  ogłoszeń, rek lam  itd.-

C ałość, p rzedstaw iająca  się bardzo  estetyczn ie , op raco­
w ana jest n ad er starann ie , d la tego  też K atalog jes t cennym  
naby tk iem  w ręk ach  w szystk ich  kupców  i p rz e m y s ło w c ó w , 
ko rzysta jących  z  rek lam y  gazetow ej. K atalog P ra so w y  „ P a ­
ra "  nabyć m ożna w w szystk ich  księgarn iach  oraz w oddzia­
łach „P a ra "  w W arszaw ie , Krakowie,, K atow icach, B ydgosz­
czy  i T oruniu, w reszc ie  w C en tra li „ P a ra "  w Poznaniu,, Al. 
M arcinkowskiego 11.

WIADOMOŚCI Z BRANŻY
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Żelazo, Dźw igary, Blachy, W apno, Cement, Cegły, Metale, W ęgiel,  
Koks, Narzędzia, Artykuły techniczne, L em iesze  i Odkładnie, Jodkow y,  
Hufnale, G w o źd zie ,  Materjał śru b o w y , W ęg ie l  kowalski i t. p

M O T O R Y  D IE S L A

„ELIBOR“
Spółka Akcyjna Handlowo - Przemysłowa

Ł. J. BORKOWSKI
Oddział w Poznaniu

u l ica  G ą s io r o w s k ic h  6 —  T e le fo n  nr. 63-66 i 6266

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :

K O W A D Ł A  K. R u d z k i  i S ka, W a r s z a w a
MOTORY SPALINOW E Diesla,  K ó r t in g ,  H a n n o v e r  
DŹW IGI L UDER SA , KRANY F. P ie ch a tz e k ,  B erlin  
STAL NA RZĘDZIOW A, S c h o e le r  & B ie c k m a n n ,  W ie d e ń  
PILNIKI M ark i  „HO SSY B “
P A SY  SK Ó R ZA N E „ H e r k u le s 11 G n e r l ic b ,  C ieszyn 
PASY B A W E Ł N IA N E : w ie lb łą d z ie ,  Bnlala, „Lechat", Belgja

G R A N I T  S Z W E D Z K I  
ŚWIDRY I ROZWIERTNIKI

G iin th er & Co., F ran k fu rt a. M.

Części Primusowe
dla odsprzedawców

6102

Próbne zamówienie, składające się z:
100 paczek igieł, 100 skórek do pompek, 100 
gumek, 100 brandek, 5 kluczy do wkręcania 
brandek, 5 kluczy do wentyli, 25 obręczków, 
3 plitki, wysyłam za pobraniem zł. 38 .—

— - Cennikiem i wzorami służę bezpłatnie - —

B. Wileński, Wilno, ul. Sadow a nr. 7

P O M P Y  rod ząju
do zapędu ręcznego, mane- 
żem i mechanicznego, do 
studzien zwykłych i głębokich

Wiercenie studzien
zwykłych i artezyjskich 5787 t

J. K opczyńsk i i Sp.
P o z n a ń ,  ul. Ł a z a r s k a  30
Nr. te l. 60-42 Rok zał. 1893

F abryka  pom p i p rz e d s ię b io rs tw o  
w ie r c e n ia  s tu d z ie n

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY
ul. Dworcowa nr. 46. 3017

ODLEVNIA im m  FABRYKA 
% Ż  E LAZ % MA SZYN £

KOTŁOY PAROWO!
/ ^ 'W V C I A G I

W W arszawie: Inż. B. Rudziński, Wilcza 39-4, Tel. 322-63

Artykuły da szlifowania
jak płótna, papiery, tarcze szlifiercze : ze szmerglu 
„Naxos', korundu 1 karborundu. Minerały mie­
lone, szmergiel i pomeks wszelkich grubości poleca

H aeb erle  i S-ka Tow. Kom.
P ie rw s z a  Polska  Fabryka  W yrobów Szm erg low ych  

Grodzisk-Mazowieckl.
Wyroby fabryki nagrodzone złotym medalem na wystawie 

w Rzymie 1927 r.
Składnica w Poznaniu.

P rzedstaw ic ie l: Bronisław Koppś, Poznań.
Gąsiorowskich 5. 2796 Telefon 62-35

BLACHY DZIURKOWANE (SITA)
5706

d la  p r z e m y s łu  ż e la z n e g o ,  c e m e n ­
to w e g o ,  p a p ie rn ic z e g o ,  k o p a ln i a ­
n ego ,  c h e m ic z n e g o ;  d la  ro ln ic tw a ,  
c u k ro w n ic tw a ,  m ły n a r s tw a ,  fab ryk  
k ro c h m a lu ,  go rze ln i  i b ro w a ró w ,  
d o  w sze lk ic h  u rz ą d z e ń  i a p a r a tó w  
tech n iczn y ch ,  o ra z  b la c h ę  a ż u r o w ą  
d o  c e ló w  b u d o w la n y c h ,  o z d ó b  itp.

W y k o n y w a  z w sze lk ich  m a te r j a łó w  
w  d o w o ln y c h  r o z m ia ra c h  i g ru b o śc i .

W Y T W Ó R N I A  B L A C H | D Z I U  R K O W A N  Y C HS I T  0 “  W ARSZAWA, UL. DOBRA 86
l i ' - '  telefon 1-92. 5717 I



W1EP0FANA
POZNAN.;.'m m o w s k : .(i 0 fli

„Wiepofana", Fabryka maizyn i odlewnia, Poznań, Dabrowtkiego 81
Firma powyższa znana jest 

na całym terenie Polski za­
chodniej jako jedno z naj­
korzystniejszych źródeł za­
kupu; okazale wystąpiła w 
dziale obrabiarek, których 
kilka wystawiła na Targach.

Eksponaty jej podziwiane 
były przez sfery zaintere­
sowane, a wyrób uznano 
jako bardzo solidny, w ni- 
czem nie ustępujący analo­
gicznym wyrqbom zagra­
nicznym.

Firma wystawiła tokarki 
precyzyjne, szybkotnące, to­
karki typu ciężkiego, wier­
tarki szybkobieżne i szli­
fierki, a jako nowość — 
gryzarki, zastosowane do 
gryzowania kół zębatych 
o zębach prostych, skośnych

i ślimakowych. To też sto­
isko to zwiedzali liczni fa­
chowcy branży przetwórczej 
metalowej.

Dowiadujemy się, że fir- 
ma"dokonałafjwielkich tran- 
sakcyj, gdyż sprzedała 22 
tokarki typów lekkiego i 
ciężkiego, gryzarki i kilka 
wiertarek, zapoczątkowując 
cały “śżereg. ■ śfiW-yęSf trans- 
akćyj. Nie od' rzeczy też 
będzie zaznaczyć, że m. in. 
również i fabryka samocho­
dów „Stctysz" nabyła jedną 
tokarkę typu ciężkiego i je ­
dną lekkiego, przyczem 
mają nastąpić jeszcze dalsze 
zamówienia. Jest to najle­
pszym dowodem na to, że 
wyroby firmy „Wiepofana" 
są pierwszorzędne.

KWK
Zapytania w sprawie kraiow. źródeł dostawczych.

p ośrednictwa między jedną a (łrugą stroną podejmujemy bezinteresownie. Jedynie na 
koszty utrzymania specjalnego b iu a  dla tych spraw i pokrycia oardzo licznej cod dennej ko- 
respodsncj: należy zapłacić za każde ogłoszone zapytanie 2.— zł., które ,o zapytanie bedzie 
następnie ogłaszane aż do wpłynięcia oferty. Firmy zaś, zgłaszające się ca zapytania, wpła­
cają na każde zapytanie 1.— zł Firmy zagraniczne płacą za każdą informację 2 fr. szwajc., 
z Niemiec 2.— RM. — Firmy, mogące dastarczyć jakiekolwiek objekty zgłoszone do naszego 
działu hformacyjnego, zechcą jakuajwięcej z tego działu korzystać, gdyż mamy liczne 
potwierdzenia, że przez nasz ć m i  informacyjny doszły już do skutku niejedne poważne transakcje. 
Zaznaczamy jeszcze jaknajwyraźniej, że odpowiedzi dajemy jak i zapytania przyjmu­
jemy jedynie od stałych abonentów pisma.

UPRASZA SIE O PODANIE ADRESU:
Nr. 3975. fabryki, która w yrabia pocynow ane  

puszki z pierścieniami gum ow em i do konserw .
Nr. 3977. fabryki, wyrabiającej m otocykle ,The 

Sumbean“, lub zastępstw a w P olsce.
Nr. 3980. firmy, dostarczającej kolorow ego żw i­

ru (krzem icy), nadającej sie do fabrykacji papy da­
chowej.

Nr. 3989. firmy, dostarczającej tempera farby 
w tubach i kl. opakowaniach.

Nr. 3998. firmy, dostarczającej t. zw . „Hammer- 
chlagefarbe".

Nr. 4000. firmy, dostarczającej m aszyny do w y ­
robu palników karbidowych.

Nr. 4011. firmy, która dostarcza podkładki sta­
low e (szajbki) sprężynow e na nakątki przy sam o­
chodach i nakrętki koronow e, gw int gazow y.

Nr. 4014. firmy, która w yrabia m aszynki do e le ­
ktryzow ania.

Nr. 4016. firmy, która m oże dostarczyć m aszyn­
ki i foremki do wyrobu czekolady i karm elków.

Nr. 4032. fabryki, która w yrabia bojlery obu­
stronnie pocynkow ane, pojem ności od 75— 3000 litr.

Nr. 4034. firmy, dostarczającej ramy żelazne do 
okien.

Nr. 4035. firmy, która ma w P olsce zastępstw o  
na bańki i beczki żelazne, zabezpieczone przed ek s­
plozją. Bańki i beczki takie są wyrabiane w  Salz^  
hiitłen w  Niem czech.

Nr. 4038. fabryki, wyrabiającej m aszyny do pli­
sow ania.

Nr. 4039. fabryki, która w yrabia niklow ane rury 
dym ow e dla p iecyków  łazienkow ych.

Nr. 4041. firmy, dostarczającej sztance frykcyj­
ne do odbijania łyżek  alum iniowych oraz formy do 
odlewania.

Nr. 4045. fabryki, wyrabiającej rolki i szyn y  do 
szaf rozsuw anych.

Nr. 4046. fabryki, dostarczającej rolki na kul­
kach do fortepianów i w ózków .

Nr. 4024. dostaw cy sadków  z drzew a buko­
w ego.

KSIĘGARNIA
*  ,  • 1 - A  1przy pryncypalnej ulicy dolnej 

części miasta w POZNANIU
do wydzierżawienia

bez o d stęp n eg o .
Skład nadaje się również dla każdej 
innej branży. Zgłoszenia do wydaw­
nictwa „ K U P I E C "  Poznań, 
ul. Wielka 10, pod nr. 360.
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FABRYKA WYROBÓW KUTYCH I MŁOTOW NIA
B ra c ia  K le in e r , Łódź "K S T S S “

Przyjmujemy wszelkie roboty w zakres kuźnictwa 
i ślusarstwa wchodzące.

SPECJALNOŚĆ: IMADŁA KUTE, KILOFY TAR ANY, OUSZE.
U w aga: Na sezon budowlany przyjmujemy do wykonania 

ankry, klamry i t. p.________________

MASZYNY I NARZĘDZIA
do obróbki drzewa i metali

P A R K I G C I A R i i l  
Biuro Techniczno-Handlowe
W. L. Kawałek. M ó w
Gertrudy 5. Tel. 4307

5931

Z A B A WK I
poleca 2565b

W ytw órn ia  Zabawek „P rec y z ja "
Inż. Bolesław Stan, Poznań

Sołacz-Podolska 2. tel. 3974. 
Żądać ilustrowany cennik.

Izolacje korkowe
krzemionkowo-asbestowe i terma- 
litowe, filce i płótna techniczne

Biuro inżynieryjno-budowlane fi091
A P O L IN A R Y  R IR S Z E N R  

Kraków, S k lep  i b iuro ul. św. Tom asza 21. Tel 2 6 5 2

BECZKI ŻELAZNE
malowane i ocynkowane od 100 — 620 Itr. 

s a w u e  n a  sk ła d n ie

TOW. DLA PRZEMYSŁU ROLNEGO
Tel. 247-54, 221-44 WARSZAWA Sewerynów nr. 3 

Przedstawiciel na Wielkopolskę i Pomorze:
M. Paluch, Poznań, ul. Kantaka 6

Biuro Rolniczo-Handlowe.
4992

■■

I

Fabryka Armatur —  Odlewnia Metali
właśc. JA N  Ż U R A W I C Z  6053

P O Z  N A A, u l. D ą b ro w s k ie g o  83  - 8 5 .
Wykonuje wszelką armaturę parową, gazową i wodną. 
Odlewy z miedzi, spiżu, mosiądzu, fosforbronzu, niklu, 

stalbronzu i wszelkie odlewy galanteryjne i t. p.
— Kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie. —

ODDZIAŁ I
W arszawski Fabryczny Skład 
Fornierów i Dykt

ulica Matejki 2, róg Dworcowej
Telefon 1055.

T e le fo n  P ry w a tn y  7 9 3 .

Piasek do formowania
dla odlewni żelaza i metali, który w wielu odlewniach od 
8 lat już został wypróbowany i okazał się nadzwyczaj ce­
lowym w użyciu, oddaje wagonowo i workami po cenach 
najtańszych ze stacji Nojewo, pow. Sżamotuły. 6072

O tto  Ł u c k , N o je w o , p o w . S z a m o tu ły .

ODDZIAŁ II.
Fabryka Luster 

Szlifiernia Szkta
ulica Garbary nr, 6. 

Telefon 1061.

N. M A N  EL A , BYDGO/ZCZ i
4 4 8 9

Zakład W yrobów Drucianych
MICHAŁ RUS Zadiiele-Żywiec
Poleca solidnego wykonania sprzęty kuchenne i przy- 
bory dla gospodarstwa domowego z drutu, oynowane 
oraz druciane siatki plecione, materace do łóżek 
wycieraczki do butów i wszelkie w zakres wchodzą­

ce wyroby druciane. 407

Używane maszyny młyńskie
jak postawy walcowe, plansichtry itd. 
mam natychmiast korzystnie do sprzedania. 

Przedstawiciel firmy A. W E T Z I G, Wittenberg
Inżynier F I A Ł K O W S K I

6044 BYDGOSZCZ ul. Matejki 10.

Fabryka Pralek i Wyrobów Blaszanych
„ W A S H I N G T O N * *

W Ł. N. i Z. JAKUBOWICZ,
Zduńska-Wola, wojew. łódzkie, ul. Łaska 89.

Poleca: 5835
Pralki (tarki) w drzewnej oprawie. Drewniane, Bla­
szane i Metalowe przybory do gospodarstwa domowego.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

§ Około 100 do 150 ctr.

starego papieru
i odpadków

g jest do oddania. Uprasza się o oferty.

Drukarnia „KUPCA"
1 Poznań, ul. Wielka 10. Telef. 2277.
OOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOO
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□□ DZIAŁ AUTOMOBILOWY □□
Ro3a automobilizmu w życiu gospodarczem Polski

Tę rolę, którą samochód odgrywa w życiu gospodarczem 
dzls'ejsizego świata cywilizowanego, a która jest powszech­
nie znaną, spowodował w łaściw ie w ostątiniem dziesięcioleciu 
roizwój a.utomobiliizmu w  Ameryce Północnej, z jego wielo­
milionową produkcją samochodową i cenami, łącznie z .warun­
kami zapłaty, uprzystępniającymi kupno samochodów najszer­
szym sferom ludności.

Fakt ten nie mógł pozostać bez w p ływ u  na stosunki euro­
pejskie tak w produkcji, jak i w komsumcji. Spopularyzowanie 
się samochodu przeszło iz Am eryki głównie na Francję,, Anglję, 
Niemcy i W łochy, gdzie w ostatnich latach łącznie roczna pro­
dukcja 'wozów też już dochodzi do m ilionowych cyfr.

Dlatego też samochód, jako czynnik pomocniczy w ogól­
nej organizacji życia gospodarczego, odgrywa rolę zbliżoną w 
tych państwach do stosunków amerykańskich i drogą normal­
nej ewolucji — należy liczyć się z faktem, że z czasem i u nas 
stan ten .osiągniemy.

Na razie jednak istnieją pewne zasadnicze przeszkody iw 
ożywieniu tego działu w Polsce. Przeszkody te są głównie 
rezultatem .stosunkowo .niższego poziomu życia gospodarcze­
go, k tó ry  uniemożliw,ia stworzenie własnej produkcji. Łącznie 
z tern pewna depresja gospodarcza, która  nie pobudza kon- 
sumcji li dlatego tabor Polski 20 000 wozów, w stosunku do 
wielkości powierzchni państwa i ilości mieszkańców jest na- 
raziiie niezmiernie ubogim. Polityka gospodarcza Polski nara- 
zie bardzo mało tern zagadnieniem się interesowała i przechy­
lała się raczej —  analogicznie do ogólnej tendencji — do po­
sunięć prohibicyjnych przez staw ki celne i kontyngentowanie 
importu, nie stwarzając równocześnie, względnie nie dając do­
statecznego impulsu do powstania własnej produkcji.

Rzadka sieć komunikacji kolejowej, nieodpowiedni stan 
dróg, ubogi tabor samochodowy, te czynniki łącznie wzięte 
budizą już poważną .refleksję; — nasuwa s,ią tuta j pytanie,, czy 
w otoczeniu państw, niepomiernie lepiej uzbrojonych i w ypo­
sażonych w tych.działach, organizm gospodarczy Polski,, szcze­
gólnie ,na terenie między,narodowej konkurencji, zasadniczo nie 
ucierpi. Brak bowiem sprężystości komunikacyjnej wpływ a

szczególne ujemnie na organizację handlu i na indeks cen de­
talicznych naszej komsumcji. Ceny detaliczne bezpośrednio dzia­
łają ina koszta produkcji. Przy talkiem uzmysłowieniu sobie 
kręgu interesów gospodarczych, uwypukla się dopiero zna- 
c zenie a u t om ob ii i zm u.

Dlatego ze stanowiska racjonalnej polityki gospodarczej 
Państwa należałoby postawić następujące postulaty, które w y­
suwać powinno w pierwszym rzędzie kupiectwo w Polsce.

P ierwszym postulatem jest stwierdzenie konieczności jak- 
najsizybszego i znacznego powiększenia ilości samochodów, 
szczególnie użytkowych (c ęża.rowych, autobusów).

Następnym postulatem powinno być żądanie, aby polityka 
gospodarcza Państwa, racjonalnie ustosunkowała się do tego 
zagadnienia. Jeśli ma być utrzymaną prohibicja importu przez 
stawki celne i kontyngentowanie, to należy koniecznie zorga­
nizować konsumcję kra jową samochodów -talk, aby dla niej mo­
gła być stworzoną własna fabryka — w przeciwnym zaś w y­
padku należy złagodzić warunki 'importu samochodów.

Wreszcie ostatnim postulatem powinna być reorganizacja 
budownictwa drogowego .i przeznaczenie większych sum ma 
konserwację i budowę .dróg w konsekwencji poprzednich po­
stulatów.

'Spełnianie powyższych żądań sprowadziłoby za sobą stan 
istniejący zagranicą w kulturalnych państwach, tak, że każ-de 
średnie przedsiębiorstwo przemysłowe, a zwłaszcza kupiec­
kie (hurtownie) mogłaby swoje organizacje sprzedaży oprzeć 
o własne nowożytne środki komunikacji.

Urzecizywistn'e.nie tych postulatów nie jest rzeczą łatwą — 
nie może ono nastąpić w oderwaniu od ogólnie istniejących sto­
sunków, a w  pierwlszym rzędzie uwarumkowanem jest od 
przyszłej koniunktury gospodarczej, jaka będzie istniała w 
Państwie Połskiem.

Problem ten ma jednak zasadnicze znaczenie i dlatego już 
dzisiaj można go tak traktować, ja.k gdybyśmy warunki dla 
jego .rozwiązania posiadali.

Z. R.

Konkurencja trzech olbrzymich koncernów  
automobilowych w Ameryce

Połączenie dwóch w ielkich firm  automobilowych: Dogde- 
Brothers i Chrysler stwarza w  amerykańskim świecłe prze­
mysłowym izupełnie nową sytuację. Obecnie bowiem poza k i l­
kudziesięciu pomnieijsizemi fabrykami automobilów, przemysł 
ten koncentruje się w 3 olbrzymich konsolidacjach. Chrysler 
Dodge (kapitał 500 miijo.nów dolarów). General Motors Corpo­
ration, do której należą fabryki samochodów Chevrolet, Bulek, 
Cadillac, Lasalle, (Island i Fomtiac (kapitał przeszło mil jard do­
larów) i wreszcie Ford, w ytw arzający Fordy i Lincołny, ak­
cje są w .rękach rodziny Forda i nabyć ich nie można (.kapitał 
sięga prawdopodobnie biljcma). Około 50 pomniejszych fabryk 
znajduje się poza obrębem tych olbrzymich trzech konsolidacyj. 
Firmę Dodge nabył przed .kilku la ty Clarence Dillon i zapłacił 
za nią gotówką 165 rnilj. doi. Obecnie sprzedał ją Chryslerowi, 
jak mówią z zyskiem 25 m ilj. doi. Ciekawym jest fakt. że D il­
lon i Chrysler poznali się po raz pierwszy w życiu przed dwo­
ma tygodniami na jakie,mś śniadaniu. W ywiązała się .rozmo­
wą, której wynikiem była, ogłoszona niedawno konsolidacja 
tych firm , wszystkie zatem trudne i długie formalności za­
łatwione zostały w przeć ągu 14 dni. Jak słychać, trzy  wyżej 
wymienione grupy starać się będą o wciągnięcie w swój za­
kres poizostałych firm  samochodowych, w walce o pierwszeń­
stwo na rynku amerykańskim. Będzie to  walka międizy For­
dem, Roskobem( prezydentem General Motors) i Chryslerem.

Samochód
Bergman na taksówkę sprzeda okazyjnie Garaż Między­
narodowy, Siejkowski i Ska, Poznań, Wały Kazimierza
Wielkiego (Brama Dębińska) Telefon 13-16. 178

SAROŁEA
supersport 500 cm3, motor 4 HP, większa ilość transmisji 
60 mm. oraz tarczy linowych i pasowych korzystnie sprze­
dam J. Łuczak, Środa   408 i

Renault limuzyna 3 siedzeniowy 6/18, gotowy 
do jazdy na sprzedaż za 3800 zł. Zgłoszenia 
Łabuziński. Poznań, Długa 13. 111. lewo, 519

małych samochodów
mało uży w a ny c h  gotowych do jazdy 
otwarte i kryte zaraz na s p rz e d a ł.

„KOMNA" POZNAŃ, ul. Dąbrowskiego 83/85
Telefon 37-68
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TANIE i TRWAŁE SA OPONY 
i DĘTKI DO ROWERÓW

KRAJOWEJ FABRYKI

PEPEGE
POLSKI PRZEMYSŁ GUMOWY T. A. w  GRUDZIĄDZU

Kupiec polski winien dobremu wyrobowi 
5088 krajowemu dać pierwszeństwo 5982

Wytwórnia Deczek Rowerowych
A. Urbaniak

6100 Wolsztyn
Jedyna W y tw ó rn ia  Deczek  

na cala  Polskę
poleca deczki do ro­
werów czyli okrycia 
w  rozmaitych gatun­
kach filcowych, skó­
rzanych, pluszowych 

* »• P- .

Wzór użytkowy zatw. przez Urząd Patent. Naśladowanie będzie 
za nr. 844 d nr. 1024. sądownie ścigane.
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Na żniwa dostarcza nadzwyczaj tanio
w olne od cła

Sisal-powrósła 350 i 450 m. bież. następnie 
powrósła do prasowanej słomy 500  —  600 m. bież. 
Konopie, linki konopne, powrósła z rapsu, liny 

druciane transmisyjne do młocarni.

KABELFABRIK
Mech. wytwórnia lin drucianych i konopnych G. m. b . H.
G d a ń s k , Langgarten 109 ■ Tel. 24330 .

6127

f | f e ; %%V le c io n k i  
*3 \ia  Ruciane 

L i e t k i e g o  
zaju.

LOtO

JÓZEF HEJJE łPADKof̂ lL
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W I E D N I U
stale na składzie:
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B IU R O  T E C H N IC Z N E
Alektander Motzkowtki i S-ka

IN ŻY N IE R O W IE
Warszawa, Sienna 23. Tel. 89-65.
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„Der Elsenhandler”
B e r l i n  SW 61, Teltower Strasse 35/36

Znane najlepsze i ulubione pismo 
fachowe dla branży żelaza, towa­
rów żelaznych, narzędzi, sprzętów 
domowych i kuchennych oraz han­
dlu maszyn itp. Najlepszy infor­
mator źródeł zakupu i organ ogło­
szeniowy dla wymienionych branż.

W ychodzi od 3 5 -tu  la t  I d w a  razy  w  tyg o d n iu  
Na życ zen ie  num ery o kazo w e.

Korespondencja ty lko  w niemieckim języku.

R ok  z a ło żen ia  1866

W szelkie klucze
ta przemysłu samochodowego, sa­

molotowego i maszynowego. Jedy­
ny wytwórca: 

Z im m e rm a n n  & Co. 
Fabryka narzędzi mech. G. m. b. H.

L U ttrlnghau ien  bei Rem schsld



^  P O S T Ę P Y  C -  
W  f | r  P R Z E M Y Ś L E

Nowe pomysłowe stopy metalowe
Wynalazki polskiego inżyniera

K o rz y s ta ją c  z chw ilow ego po'bytu w  W arszaw ie  
p. inż. F ranc iszka  Pom iankow skiego, w yna lazcy  no ­
w ych  stopów  m eta low ych, z w ró c ili się do niego p rze d ­
s taw ic ie le  p ra sy  w arszaw skie j z prośbą o p o in fo rm o ­
w anie  o ow ych w yna lazkach.

Na w stępie  da je  in fo rm a to r k i lk a  danych z jego 
życia  i dz ia ła lnośc i.

—  U ro d z iłe m  się w Polsce —  m ów i inż. P om ian ­
ko w śk i —  i już  w  w ieku  m łodz ieńczym  w y jecha łem  
do F ra n c ji, gdzie po ukończen iu  s tu d jów , o trz y m a w ­
szy dyp lom  inżyn ie ra , p racow a łem  w  p rzem yśle  m eta­
lu rg icznym . N astępn ie  p rzen ios łem  m oją  dz ia ła lność 
do A n g lj i ,  a od la t 25-ciu  p ra cu ję  w  w ie lk im  p rze m y­
śle m e ta lu rg icznym  w B e lg ji.

W  la tach  1924— 28 dokona łem  w yna lazku  now e­
go sposobu fa b ry k a c ji m eta li, uzyskanych przez a lja -  
że, poddane d z ia ła n iu  spec ja lnych  sk ła d n ikó w  chem i­
cznych.

—  Co jest powodem  obecnej P ańskie j bytności w 
Polsce?

—  Chęć oddan ia  p ło dó w  mej p ra cy  na obczyźnie 
na us ług i po lsk iego p rze m ys łu  w  odrodzone j O jc z y ­
źnie, aby m ogła  się ona un ieza leżn ić od przem . obcego.

—  C zy rob iono  panu ja k ie  ko rzys tne  o fe r ty  za­
granicą?

—  O czyw iście, a zw łaszcza w B e lg ji i F ra n c ji, 
jednakże gorącem  m ojem  życzeniem  jest, aby p ro d u k ­
c ja  m oich w yna lazków  rozpoczę ła  się w  Polsce.

M uszę zaznaczyć, że stopy przeze m nie  p rzyg o ­
towane, mogą zastąp ić inne, znane u  nas m etale, k tó re  
jednakże P o lska  m usi po dziś dzień sprow adzać z za­
g ran icy . Dotychczas uda ło  m i się dokonać 9 różnych  
stopów, k tó re , śmiem tw ie rdz ić , mogą w yw o łać  fo rm a l­
ny  p rze w ró t w  przem yśle  m eta lu rg icznym .

T u ta j p. inż. P om iankow śk i w y ło ż y ł p rzed  nam i 
k i lk a  n ie w ie lk ich  b loków , p iękn ie  po le row anych  i na ­
ś ladu jących  do z łudzen ia  z ło to , srebro i n ik ie l.

—  O to stop „N e p tu n "  —  w skazu je  inż. P om ian ­
kow śk i —  odznacza jący się tern, że nie podlega d z ia ­
ła n iu  s łonych  wód m orskich, a w ięc n ad a jący  się spe­
c ja ln ie  do budow y o k rę tów  ja k  rów n ież  do w sze lk ich  
na rzędz i m echanicznych, Pom im o swej tan iości, me­
ta l ten przew yższa jakością  sw o ją  w szystk ie  podobne 
dotychczas znane.

—  O to d rug i stop „P lu to "  —  w skazu je  inż. Po- 
m iankow ski. —  Jest to a lja ż , w y trz y m u ją c y  dz ia łan ie  
różnych  kw asów , co ma o lb rzym ie  znaczenie p rz y  p ro ­
d u k c ji chem icznej.

O g lądam y da le j p iękn ie  lśniące b lo k i i sztabki 
stopu „D en tis "., J.ęst ip  Pgwi?n rodza j b ronzu, nada-^ 
jącego się spec ja ln ie  ao w y ro b u  k ó ł z ę b a ty c łH  Wszel­
k ich  części m aszyn. N astępn ie  p rzechodz im y do sto­

pu  „M a n g a n o l" , innego ro d za ju  bronzu, k tó ry  odpo­
w ied n i jes t do w y ro bu  pom p, w e n ty li, c iężk ich  łożysk 
i t. d.

—  Zechcą zw róc ić  Panow ie uwagę —  m ów i inż. 
Pom iankow skli —  na ten oto stop „G a m a ", gdyż jest 
to a lja ż , zastępu jący w  zupe łności 8-m io  ka ra tow e  
z ło to  i pos iada jący  w szystk ie  w łaśc iw ośc i tego sz la ­
chetnego kruszcu. A le  posiadam  jeszcze cenn ie jszy 
stop —  m eta l „O r id e n t" ,  k tó ry  jest w  stanie zastąp ić 
z ło to  14-sto ka ra tow e !

P e łn i podz iw u  og lądam y po lsk ie  sztuczne złoto, 
k tó re  b a rw ą  i b lask iem  zachw yca nasze oczy.

—  „O r id e n t"  —  ciągnie da le j inż. P om iankow śk i 
—  u m o ż liw i p rze m ys ło w i po lsk iem u  stw orzen ie  now ej 
ga łęz i p ro d u k c ji, * a m ianow ic ie  fa b ry k a c ji b iż u te r ji i 
a r ty k u łó w  luksusow ych, sp row adzanych  dotychczas

• w y łączn ie  z zagran icy.
N astępn ie  u p rze jm y  nasz in fo rm a to r k ła d z ie  

p rzed nam i b ia łe  metale.
P ie rw szy  z n ich  jest to  t. zw. „P o ls k ie  S re b ro " P. 

S. 14, o w yg lądz ie  p raw dziw ego  srebra. Inż. P om ian ­
ko w śk i m ów i, że w  p rzec iw ieńs tw ie  do inn ych  im ita - 
c y j srebra, zaw ie ra jących  w ysok i p rocen t n ik lu , P o l­
skie S rebro posiada zn ikom ą ilość tego m eta lu.

D ru g i stop b ia ły , nazw any srebro „P o la r" ,  w y ­
trz y m u je  dz ia łan ie  kw asu octowego, n ie  w ym aga 
srebrzenia  i  zaw ie ra  rów n ież  n ie w ie lką  ilość  n ik lu , 
podczas k ie d y  dotychczas używ ane podobne im ita ­
c je  odznacza ją  się w ysok im  procentem  tego m eta lu. 
Dziękli tem u cena srebra „P o la r "  jes t znacznie niższa.

N a zakończenie og lądam y trzec i m eta l b ia ły , zw a ­
n y  srebro „P re t ty " ,  odpow iedn ie  do w yro bu  nak ryć  
s to łow ych  i t. p.

M u s im y  p rzyznać, że w szystk ie  w idz idne  przez 
nas m eta le m ają  p ię k n y  w yg ląd , sk ład  jednak ich  p o ­
zosta je  d la  nas ta jem n icą  i  n ie  m ożem y w ydać o n im  
fachow ej o ip inji.

Ja k  tw ie rd z i inż. P om iankow śki, ma on w p rz y ­
go tow an iu  jeszcze c a ły  szereg now ych  stopów  i w y ra ­
ża nadz ie ję  ,że może ju ż  w  czasie n ie da lek im  Polska 
nie będzie po trzebow a ła  sprow adzać żadnych m eta li 
zagran icznych.

—  C zy te stopy są kosztow ne?
—  P rzec iw n ie  —  odpow iada  p. inż. P. —  Św iat 

p rze m ys ło w y  zaskoczony jes t w p ro s t przystępnością  
ich  cen!

—  W  czem leży  p rzyczyna  te j w łaśn ie  p rzys tęp - 
ności?

—  Z am iast rob ić  stop —  m ów i p. inż. P om iankow - 
ko w sk i —  za w ie ra jący  kosztow ne s k ła d n ik i ja k : m an­
gan, antym on i n ik ie l, 'z a s tę p u ję 'T ć  częścioVvd'produk­
tam i chemictznemi i  o trz y m u ję  id e n tyczn y  re zu lta t.



—  Czy m eta le  pańskie  nad a ją  się do wszelkiego 
ro d za ju  p ro d u k c ji m e ta lu rg iczne j?

—  Tak. M ogą być one walcowane, c iągnione i 
sztańcowane podobnie  ja k  każde inne.

—  C zy posiada pan o p in je  k ó ł fachow ych?
—  T ak i  tó liczne, bądź to sp ec ja lis tó w  za g ran i­

cznych, bądź tu te jszych .
—  Czy p ro d u k u je  pan jeż  sw oje  m eta le  w  k ra ju ?
— P ro w izo ryczn ie  —  aż do c h w ili u tw o rzen ia  

specja lnego ko nso rc ju m  d la  eksp loa tow an ia  m o ich  w y ­
nalazków . K o n so rc ju m  tak ie  jest obecnie w  stanie 
o rgan izac ji. J & U S f f c

Reasum ując cenne in fo rm a c je  inz. ro im a n k o w - 
skiego w idz im y , ja k ie  szerokie h o ry z o n ty  s tw arza  no­
w y  p o lsk i w yna lazek i n o tu ją c  na tem  m ie jscu  im p o ­
n u ją c y  re z u lta t p ra cy  naszego rodaka , żegnam y go 
s ta ropo lsk iem  „Szczęść B oże"!

Nowoczesne maszyny
do wyrobu opakowań blaszanych i puszek 

do konserw.

Maszyny robocze nieomal z dnia na dzień ule­
gają nieustannym ulepszeniom i uproszczeniom, a 
ich konstruktorzy starają się baczną obserwacją 
czynności takich maszyn zdobyte doświadczenia 
ucieleśniać w  nowszych konstrukcjach, usuwają­
cych stare błędy, powiększając przytem  znacznie 
ich sprawność i bezpieczeństwo ruchu.

Ostatnio wypuściła na targi fabryka w yrobu 
maszyn eto opakowań blaszanych i puszek do kon­
serw w  Lubece, trz y  typy  takich maszyn, p rzy  k tó ­
rych braki starszych konstrukcyj zosta ły sprawnie 
usunięte. W szystkie trz y  typy  posiadają pierwszo­
rzędną dla maszyn tego typu zaletę, mianowicie 
zajmują niewiele miejsca.

Jeden z typów  służy do sporządzania okrągłych 
puszek pustych do konserw, przyczem sprawność 
tego typu jest b. wysoka. P rzy  konstrukcji jej un ik­
nięto wszelkiego stosowania pasów napędnych, me­
chanizm napędny umieszczony został w  górnej czę­
ści konstrukcji, przez co zyskała ta ostatnia na 
przejrzystości.

2-gi typ służy do zamykania napełnionych pus-zek 
konserwow., posiada w  stosunku do starszych typów' 
tę wyższość, że z łatwością daje się użyć do zmien­
nych w ym iarów  puszek konserwowych od naj­
mniejszych aż do puszek o wym iarze 235 rn/m. 
I p rzy tej maszynie mechanizm jest w  zupełności 
izolowany i  umieszczony w  górnej części konstruk­
cji, tak iż nie zachodzi obawa zanieczyszczenia za­
wartościam i puszek, przy ich zamykaniu.

Trzeci wreszcie typ służy do zamykania pro­
stokątnych puszek wszelkiego rodzaju aż do ostro- 
kańciastych up. puszkach z aniliną. Również i w  
tej konstrukcji k rzyw izny  i fa lcow niki dają się z 
łatwością wym ienić ma inne w ielkości i w ym iary. 
Sprawność jest b. duża i wynosi p rzy puszkach na 
ryb y  o wym iarach 7 5 * 1 2 3  m/m — 15 do 20 zamk­
nięć na minutę. Obydwa typy  ostatnie mogą być 
używane i w' przestrzeniach wilgotniejszych, tak 
dobrze do pustych jak i napełnionych puszek.

W  ten sposób przemysł  ̂w ysy łko w y  każdego 
prżeilsię lnbrśi wa, posługującego -śHfr bTasżanemi pu i 
szkami, o trzym ał możność poprawy sprawności 
swych 'zynności — stosując nowe typy  maszyn po­
wyższych.

MOTOR
ELEKTR.
z wbudowanym  
trybem re d u k ­
cyjnym dla n a j­
w yższej sp raw ­

ności
„B E M A G ”

ełnh f kosztbwfią* transmisję

rt*
O'
O'in

Fabryka Maszyn Górniczych
K atow ice — Z a łe ie

l| Każdemu polecam aparat 
5 lampowy mego syttemu

Z Superselektywny
  Odbiór -----

: czysty i głośny
Cena detal. 250 zł

| JAN PIENTOK RflDJ0TE?HNR|XC Z NE
£ Poznań-Łazarz, Odskok 2. Tel. 61*49
5 6>12
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Kupcy! Kupcy! 
Najtańsze źródło zakupu 

wszelkich instrumentów muzycznych
oraz przyborów do tychże.

We wielkim  wyborze

latarki elektryczne
(pucharki) i B I T G B . I E  różnych marek poleca tylko

dla odsprzedawców. o

Bracia FEIGENBAUM, Kraków
6i 24 M eise lsa  5.
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U specjalisty
należy kupować przybory do

samorodnego spawania
palniki, węże, reduktory, druty, 
proszki tlen, wodór, acetylen, karbid. 4392 i;

Jerzy Dziembowski
Tel- 15-14. Bydgoszcz, pl. Wolności i;
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Maszyna do wyrobu artykułów
m asow ej produkcji

Fabrykacja nożyków  i aparatów do golenia, spinaczy  
i pluskiewek, guzików , piór stalow ych  itp.
W  m iarę w zr a s ta ją c eg o  za p o trz eb o w a n ia  w y r o ­

b ów  m asow ej  produkcji,  jak n o ż y k ó w  i g ile tek , sp in a ­
c z y  itp. p o s tę p o w a ły  i u s i ło w a n ia  k on stru ktorów  w 
kierunku  coraz  to w ięk sz eg o  u d osk on a len ia  m a szy n  do  
ty ch że  w yrob ów . P r z e m y s ł  n iem ieck i  m a sz y n  obrób-  
czych , tak s i ln ie  ro zw in ię ty  na k o n ty n e n c ie  p rzyn osi  
w tym  d z ia le  zn ow u  n o w o ść  f irm y A .  R acu s in  & Co., 
Berlin  S W . 68 (re p r eze n ta cja  na P o lsk ę  i  G d ańsk  
S chreiber i L ieberm ann, W a rsza w a ,  S ien na  22 -26 ).

SfiSi

•Jest  to m a szy n a  z p o p ę d e m  e lek try czn y m , z a j ­
m u jąca  n iew ie lk ą  p rzestrzeń ,  n a d a ją ca  się  przeto  jak  
żad n a  do w yrob u  m a so w e g o  —  p r o w a d z o n e g o  p rzy  ta ­
niej adm in istracji .  N ie  trzeba d od aw ać,  iż sp ra w n o ść  
i w y d a jn o ś ć  tej m a s z y n y  są n ied ośc ign ion e .  To też  
m a sz y n y  te z w ła s z c z a  dla  m a ły c h  przeds ięb iorstw ,  
p rzy  k tó r y ch  k o sz ta  ad m in istrac ji  są  n iew ie lk ie ,  
tw orzą  w a r sz ta ty  ow ocn ej  p rodukcji ,  m o g ą ce  p r z y ­
cz y n ić  s ię  w  zn a c z n y m  stopn iu  do w y p a r c ia  z a g r a n i­
czn y ch  w y ro b ó w  tego  działu .

P o w y ż e j  u m ie śc i l i śm y  k l i s z ę  p odobnej  m a sz y n y  
z n a p ę d e m  e lek tr y cz n y m .

1 0 ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ®  

1  Wałki do cyrkularek 1a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a
®  Biała (Małop).

na łożyskach kulkowych F. & H. 
Precyzyjne wykonanie. 

Bardzo lekki i spokojny bieg. 
Oszczędność siły około 50%! 

Największa oszczędność smarów.
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Fabryka Armatur

E. V. Mlinstermann
Bielsko (Śląsk)

A r i T I S t l j r y  do pary, wody i gazu 

^ ^ ^ l l f y l C  żeliw ne i stalowe

Zasuwy ciężkiej
Hydranty pod. j nadziemne

K l l f l ć i  zw y kłe oraz w specjalnem  i v u i r v i  wykonaniu

ztu on zu  fosforowego do 
W  U  1C  W y  15000 kg jednej sztuki

Wyłączny p rz ed s taw ic ie l  na Poznańskie  
P o m o rze  o raz  Gdańsk

Stefan Duchowski
B iu r o  I n ż y n i e r s k i e  » 

P o z n a ń ,  Al. M a r c in k o w s k ie g o  1
Telefon 33-36 5873

Kufy do wody i gnojówki
P o m p y  d o  g n o j ó w k i ,  R o z d z i e l a c z e  d o  g n o ­
j ó w k i  fabrykują jako specjalność 5C69

Bracia Blottner, Bojanowo (Wlkp.)
Fabryka m aszyn i w yrobów  z blachy.

OOOQOO0GOOOOOOOOOOOOOGOOGOGOOOOOOOOOOOOG

1 Maszyny i narzędzia rolnicze
w sze lk ieg o  rodzaju, krajow e i zagrań. — Światowej sławy

wirówki m leczarskie , , L i b e l l a “
p o leca  na d ogod ne sp łaty  w  d łu goterm in ow ym  kredycie

Składnica Maszyn, Włoszakowice!
g  w l a ś c .  W . H a s p e r s k i ,  Z b a r z e w o  p o w  l . e » z n o .

G0OGOOOGGOOOOOOGOOOGGGOGOOOOOOOO0OOOOO0G

Ocynkowane

kufy do wody 
i gnojówki

w  p o je m n o śc ia c h  od 5 0 0  do  
2(J(iO litr. z p o m p ą  d o  z a w i e ­
sz en ia  w y r a b ia  p o  n a j ta ń s z y c h

c e n a c h  5746

Piotr Szwarc,
Fabryka narządz i rolniczych

Lubliniec G. SI.
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DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH

Finansowanie zbytu maszyn rolniayih w Niemaedi
W S P A N I A Ł Y  R O Z W Ó J  P R Z E M Y S Ł U  T R A K I O R Ó W  R O L N I C Z Y C H  W  N IE M C Z E C H .  —  R O L A  
„ T R A K T O R B A N K U “  W  F I N A N S O W A N I U  Z B Y T U  S I L N I K Ó W  R O L N IC Z Y C H .  —  Z A D A N I A  T O ­
W A R Z Y S T W A  „ N A D Z Ó R  N A D  PŁU G IE M " .  —  D Ł U G O T E R M I N O W Y  K R E D Y T  O R A Z  N I S K A  
S T O P A  P R O C E N T O W A  J A K O  P O D S T A W A  O P E R A C Y J  „T R A K T O R B A N K U —  B I E R Z M Y  P R Z Y ­

K Ł A D  Z N I E M C Ó W !

Pośród  zagadnień gospodarczych Niemiec pow o­
jennych w ysunęła się na  czoło jedna spraw a, co do 
której z ca łą  pew nością pow iedzieć można, że jest 
może jedną z tych nielicznych, k tóre zdobyły  sobie 
jednom yślne oceny u w szystkich p arty j, za s ia d a ją ­
cych na ław ach parlam entu . Je s t to sp raw a rolnictw a 
niem ieckiego i wiążącej się z nią kw estji wyżywienia.

B iorąc pod uw agę kolosalne sumy, jakie p o ch ła­
nia dowóz środków  żywności z zagranicy, wysunięto 
jako najw ażn iejsze zadanie gospodarki narodow ej 
podniesienie i rac jo n alizac ję  rolnictw a. W obec zm niej­
szenia się po wojnie obszaru  upraw nego, postu la ty  
te m ają  na oku  jak n a jb a rd z ie j intensyw ne w ykorzy­
stanie każdego h ek ta ra  ziemi oraz m odern izację  w a r­
sztatów  ro lnych przez w prow adzenie w szystkich tych 
now oczesnych urządzeń, k tó re daw ne m etody gospo­
darow ania usuw ają w cień i p rzynoszą niety lko  o- 
szczędnośe pracy, czasu i kap ita łu , ale ponadto  jesz­
cze zw iększone plony. W  tej ogólnej tendencji ro z ­
wojowej n a b ra ła  olbrzym iego znaczenia sp raw a m o­
to ryzacji i m echanizacji rolnictw a, czyli zastąpienie 
sił zw ierzęcych przez silniki w trak to rach  rolniczych.

P od  w pływem  tych dążeń niem iecki p rzem ysł m a­
szyn rolniczych w ykazał podziw u godną sprężystość 
i um iejętność dostosow ania się do w ym agań chwili. 
Z wielkim nak ładem  p racy  i k ap ita łu  rozw inął się 
p rzem ysł trak to ró w  rolniczych do poziomu, k tó ry  za ­
liczać go każe do najp ierw szych  w świecie.

A le  dla realizac ji tych w ysiłków  okazało  się ko- 
niecznem , by w pierw szym  rzędzie rynek  w ew nętrzny 
w ykazał w łaściw ą pojem ność. Tym czasem  siła n a ­
byw cza ro ln ika niem ieckiego obniżyła się tak d ale­
ce, że bez pom ocy finansow ej z zew nątrz  n ie mógł m y­
śleć o pow ażniejszych inwestycjiaełi. Spostrzeżono 
szybko, że kluczem  do rozw iązania kw estji zbytu  jest 
s trona finansow a w formie dogodnych kredytów .

P ow sta je  szereg  specja ln ie  na ten cel pow oła­
nych insty tucyj finansowych, m iędzy nimi t. zw. 
„T rak tó rb an k "  czyli osobne stow arzyszenie dla finan ­
sow ania zbytu  silników rolniczych.

Zadaniem  banku tego jest udzielanie d ługoterm i­
nowego k red y tu  na zakup m aszyn i narzędzi ro ln i­
czych wszelkiego ro d zaju  ze strony gospodarstw  ro l­
nych i leśnych oraz  ubocznego p rzem ysłu  rolnego. 
P rzy  pomocy tych kredytów  umożliwia się nabycie 
nieodzow nie potrzebnych m aszyn także przez te go­
spodarstw a, k tó re inaczej w kutek b raku  potrzebnych 
środków  m usiałyby przez dłuższy czas z takiej inw e­
stycji zrezygnow ać.

W  p rak tyce k ie ru je  się bank pewnem i w ytyczne- 
mi, przedew szystkiem  finansu je tylko takie m aszyny, 
k tó re w ykazać mogą nienaganną konstrukcję  i zbudo­

wane są z najlepszych  m aterjałów . W  tym  celu  pozo­
sta je  bank  w ciągłej styczności z pow ółanem i i 
kom petentnem i organizacjam i (tow arzystw a rolnicze, 
k u ra to rja , izby rolnicze itp .J , k tóre stale  o rjen tu ją  go 
co do nowości i ulepszeń oraz życzeń kó ł za in tereso ­
wanych. Tym  sposobem działalność banku oparta  jest 
na racjonalnej podstaw ie, dającej rolnikowi gw arancję 
jego wym agań.

Korzyści, jakie ta  form a pom ocy finansow ej p rz y ­
nosi rolnikowi, są bardzo pow ażne, gdyż w m iejsce 
niedogodnych dla niego krótkoterm inow ych kredytów  
udziela bank k redytów  długoterm inow ych z term inem  
do 26 m iesięcy na stałych  staw kach procentow ych. W  
ciągu tego term inu może nabyw ca określić ilość, wy- 
sowość i dni p łatności poszczególnych ra t w płacal- 
nych, co mu daje  m ożność pokrycia  k red y tu  zbioram i 
dwóch lub trzech żniw. S topa procentow a, pobierana 
przez bank, jest również bardzo dogodna.

Sam  bank opiera się na m ocnych podstaw ach, 
gdyż akcjonariuszam i jego jest szereg solidnych b an ­
ków niem ieckich i insty tucyj fnansowych, m iędzy in- 
nemi trzy  najw iększe banki, t. zw. D -Banken. Oprócz 
tego p rzy  niektórych tran sak cjach  w p ługach m otoro­
wych, pługach parow ych i lokom obilach korzysta  bank 
z poręczenia R zeszy Niem ieckiej do wysokości 20 %.

Bank pozostaje  w styczności z przew ażną liczbą 
solidnych fabryk w ytw órczych i firm  handlu jących , 
k tó re odgryw ają rolę pośredników  m iędzy nabyw cą 
a in sty tuc ją  finansową. Jakkolw iek w działalności 
swej bank  ten nosi ch a rak te r czysto kupiecki, to jed ­
nak ograniczenie idzie w tym  kierunku, że czysto p ry ­
w atny  in teres zarobkow y nie może być w ysunięty 
na p ierw szy plan. Bank widzi raczej główne swe z a ­
danie w tern, by ściśle po bankow em u za ła tw iać  finan ­
sową stronę zaw artych  transakcy j. W  tej form ie bank 
nie działa  na szkodę daw nych stosunków  m iędzy ro l­
nikiem  i tegoż dostaw cą i nie wciska się w ap a ra t ro z­
dzielczy oblicgu tow arow ego jako dódatkow a placów ­
ka podrażająca .

W  organicznym  zw iązku z om aw ianym  bankiem  
pozostaje  osobne tow arzystw o „N adzór nad  pługam i 
m otorow em i" (M otorpflug-U eberw achung), pow ołane 
do życia przez czynniki państw ow e, a m ające za z a ­
danie s ta łe  nadzorow anie, utrzym yw anie w ciągłej go­
towości do p racy  ciągówek rolniczych i ich napraw y. 
In s ty tu c ja  ta tw orzy dalszy bardzo pożyteczny łącz­
nik m iędzy handlem , przem ysłem  i rolnictwem , głów ­
nie dlatego, że p racu je  nie w celach zarobkow ych, lecz 
po najn iższych  kosztach w łasnych. O rganizacja  p racy  
jest taka, że cały  obszar rolniczy podzielony jest na 
okręgi, w k tórych stacjonow ani są odpowiednio k w a­
lifikowani m onterzy, k tórzy  stale są do dyspozycji

_  ____



rolników, usuwając zaszłe defekty i służąc łachowemi

* ” 0W» instytucje rozw ijaj, sją bardzo 
Szczególnie bank spogląda już na dwuletnią skutecz
^ ą  dz1«l” lnn»“ , a w o b e c  s w e g o  charakteru ojolno-
pożytecznego dalszy jego rozwo, jest pewny. Stan 
weksli, który w roku 1927 wyrażał się sumą 6 h  m • 
marek niem.., wzrósł obecnie do przeszło 23 mil), 
marek niem. i wykazuje stałą tendencję zwyżkową 

Stawki procentowe utrzymuje się jakna,niżej 
nrzv obecnej oficjalnej stopie dyskontowej 7 p ro -  
wynoszą od 3.5 do 10.5 proc. W tych granicach wzra­
stają w zależności od długości kredytu i są em m 
sze im krótszy jest okres kredytowy. Maszyny po­
zostają własnością fabryki, która cechuje ją na ko­
rzyść banku, a przechodzą na nabywcę z chwilą wy­
płacenia pr^ez fegoż całkowitej należności. Dodać

jeszcze należy, że dla zapewnienia wykupu w terminie 
płatności zostają weksle na korzyść banku ubezpie­
czone, przyczem koszty ubezpieczenia w wysokości i

Pr° “S t w o r z ^ e  wyżej'opisanej placówki kredytowej 
zasługuje w pełni na uwagę naszych sfer zaintereso­
wanych jako dowód, ż e  Niemcy z zupełnem powo­
dzeniem potrafili się uporać bodaj ze z najtrudniej 
szym problemem gospodarczym obecnej chwili, jakim Ś2* finansowanie zbyta, dając rolnikowi tak komecz- 
nie potrzebne możliwości rozwojowe. Lhouiaz po o 
żenie i postulaty naszego rolnictwa zawsze rozpatry­
wać należy pod kątem widzenia stosunków, właści­
wych naszemu krajowi, to jednak poczynania me 
nJeckie dają nam naukę, jak ujmować i rozwiązywać 
należy postulaty, zmierzające do racjonalizacp^ i me 
chanizacji rolnictwa.

Wycieczka rolników polskich na wystawę rolnicza w Lipsku
W czasie od 5 do 10 czerwca odbyła się w Lipsku 

34 wędrowna wystawa rolnicza, urządzona przez Ni - 
m i e c l d e  Towarzystwo Rolnicze, Wśród l.ezn.e, «-
dzaiacvch tę wystawę obcokrajowcow znalazła się 
rownTeż wycieczka rolników polskich z udziałem p. 
Plucińskiego, pod kierownictwem p. dyr. Minczy o 
sktogo Zwiedzenie tej wystawy przyniosło niewąt­
pliwie duże korzyści jej uczestnikom, gdyz wysoki ,e, 
poziom dawał pogląd na rozwinięte rolnictwo me-

m eCZ wycieczki tej inna jeszcze, niemniej ważna, wy­
nikła korzyść W istniejącym bowiem w Lipsku „ u  
mu Polskim ^ stanowiącym siedzibę „Komitetu Opieki 
Społecznej", odbyło się z inicjatywy miejscowego 

Sokoła" przyjęcie dla gości, na którem znalazł się 
cały personel Konsulatu pod przewodnictwem Konsu­
la Generalnego Dr. Adamkiewicza. Nietrudno zrozu- 
mieć dontosłe znaczenie, jakie posiadają dla rozwoju 
ducha narodowego i poczucia łączności z krajem ma­

cierzystym tego rodzaju odwiedziny. W przemowie
. , s r, Witkowskiego, p. Konsulamach prezesa Sokoła p. WURowsKitgu, F

Generalnego Dr. Adamkiewicza, wreszcie p. Llucin 
skie<so, znalazła wyraz świadomość planowo zorgani­
zowanej pracy w kierunku zrzeszenia się Polakow^ za­
mieszkujących Niemcy środkowe, oraz mh dążności 
do zawiązywania coraz częstszych i coraz żywszych
stosunków z Macierzą. . . . .

Pan L. Pluciński zaznaczył między mnemi, ze nie
przypadek sprowadził do Lipska wycieczkę polską, 
lecz chęć zapoznania się z najnowszemi postępami w 
rolnictwie w celu zastosowania tych zdobyczy w kraju 
a tern samem stworzenia nowych war,ztatow pracy 
dla tych licznych rzesz, które dzisiaj w pogoni za chle 
bem emigrują zagranicę w charakterze ™botmkow 
sezonowych, wzbogacając obcych swą znojną p ra.ą .

Wszystkie przemówienia wywarły głębokie wra 
żenie, tworząc jeszcze jedno ogniwo tego żywego łań­
cucha, wiążącego wychodztwo z Ojczyzną.

Orka pokazowa traktorami
Na polach majętności Rury odbyła się, zorgani­

zowana przez Lubelskie Towarzystwo Rolnicze, poka 
zowa orka traktorami, oraz narzędziami motokultury.

Celem jej było, jak pisze „Głos L^ J i  dac 
rolnikom możność zorjentowama się w pra^y trakto 
rami w zaletach i wadach poszczególnych typów ma- 
szvn oraz w kosztach wykonanej orki przez poszczę

S n 5 t r ^ p ł y n Rę f r n ia to ntokoSystoe w -u n k i  "at-

taki że nie można było obliczyc ani czasu, ani ai y, 
ani kosztów pracy poszczególnych traktorów. ^

w  takich warunkach trudno było pom yśleć kota 
kursie w ścisłem tego słowa znaczeniu ° Ź rani“zon,? 

na zwyklci demonstracji traktorów „BulldoS ,
\v an c 6 ł\  o Stock i ,,Fordson * . «r _i_ _

O ile chodzi o ocenę pracy poszczególnych tra 
torów, to na pierwsze miejsce wysunęły się typy 
„Bulldog" i „Fordson".

Bulldog" niezastąpiony jest tam, gdzie chodzi o 
orkę ciężką, głęboką, szczególnie pod uprawę bura­
ków. Traktor ten z narzędziami przyczepnem ifirm y 

Eberhardta" pracuje znakomicie i bardzo solidnie.
" Jeżeli zaś chodzi o orkę płytszą i glebę lzejszą, 
to na pierwsze miejsce wysuwa się bezwzględnie 
„Fordson" z narzędziami przyczepnemi .^ a c h e ra  • 
Pracuje lekko i szybko. Dodatnią stroną „Ford^o 
jed  jeszcze to, że pracować może i na mniejszych 
przestrzeniach, co dla innych typów traktorów połą­
czone jest już z pewnemi trudnościami. . .J7ja iu

Żałować należy, że w pokazie nie brał udziału 
traktor „Deering", który na różnych tego rodzaju 
konkursach w Polsce wysunął się na pierwsze miejsce 
i który według opinji kół miarodajnych co do kosz- 

! tów wykonania pracy ma być maszyną najbardziej 
ekonomiczną. Nadmienić jeszcze wypada, ze demon 
strowane przez Lubelski Syndykat Rolniczy narzędz a 
przyczepne do „Fordsoua" firmy Baeher okazały 
sie w pracy w naszych warunkach więcej odpowie­
dnie, niż dotychczas używane narzędzia amerykan 
skie „Oliver".



ar
®E
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
3
0
0
0
0
0
0
0
®
0
0
0

V

Wyrabiamy masowo jako specjalność:
kopaczki ..Gwiazda B”

do  ko pan ia  ziem niaków  bezsprzecznie najprakty­
czniejsze z wszelkich istniejących kopaczek

przodki „Naprzód 99

do żniw iarek, cale z żelaza kutego, o wysokich 
kołach biegowych

mtocarnie cepowe „Ideał99

ml w

na łożach kulkowych z hamulcem bębnowym, nadające 
się znakomicie dla średnich i mniejszych gospodarstw.

Prosimy zażądać ofert
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BRACIA MALAK
fabryka maszyn i odlewnia żelaza
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wszystkie tryby, wałki, 
łoża rolkowe i pochwy 
do żniwiarek i kosiarek
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0  polecamy własnego wyrobu po b a r d z o  
\m\ niskich c e n a c h . ♦ Wyroby nasze różnią  
0  się tylko ceną od wyrobów zagranicznych, 
r j i  zaś wykonanie i materjał dorów nu je  
j=j w zupełności w yrobom  zagranicz-
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dostarcza:
Kosy, przybory do kos, 
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o ó ż d o  krajania słomy
na ściółką
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H a l a  Ptogów Parowych I *  Fabryka Maszyn
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H  DZIAŁ BUDOWLANY I CERAMICZNY =H-JlU

Nieco o budownictwie wiejskiem
Stosow anie racjonalności i oszczędności w go­

spodarstw ach rolnych jest podstaw ą bogactw a każ­
dego narodu. Polska jest — jak wiadomo kiajem  
typow o rolniczym. Bardzo dużo da się u nas jesz­
cze zrobić na polu podniesienia kultury rolnej. Od­
nośnie zaś do dziedziny budow nictw a wiejskiego 
trzeba stw ierdzić wielkie braki i niedom agania i w 
tym kierunku trzeba dużo jeszcze pracow ać, by 
dojść do w arunków  um ożliw iających norm alną p ra­
cę i ochronę produktów  rolnych oraz bezpieczeń­
stw o zarów no ludzi jak i inw entarza żywego.

S tara  zasada rolnicza, głosząca, że lepiej bu­
dynek  podpierać co roku now em i drągam i, aniżeli 
zdobyć sie na nowy, słuszna jest tak długo, jak dłu­
go drągi i ła ty  nie kosztują więcej, niż now y, odpo­
wiednio do w ym agań higjeny lub ekouomjii, w y sta ­
wiony budynek. Dlatego nie od rzeczy będzie po­
m ówić trochę o budownictw ie, bo jednak niejeden 
z rolników, sp rzykrzyw szy  sobie podpórki i łaty, 
zdecyduje się, aczkolwiek z ciężkiem  sercem , na 
budowę takiego, czy innego budynku gospodar­
skiego...

Zabudowania gospodarskie składają się oczyw i­
ście z różnych elem entów, a te znów, co się tyczy 
rozmiarów' i ilości, zw iązane są ściśle z wielkością 
obszaru upraw nego, charakterom  gospodarstw a, a 
także środkam i pienliężnemi posiadacza. 1 rudno 
oczyw iście opanow ać jednym  rzutem  oka w szystkie 
możliwe budowle gospodarskie z ich możliwemi od- 
cieniami, stosuw,anemi do wyżej w spom nianych w a­
runków. Mamy zam iar pom ówić o kilku ekonom icz­
nych typach zabudowań w formie szkiców, odpo­
wiednio objaśnionych, zastrzegając się jednak, _ że 
w yczerpanie przedm iotu budow nictw a wiejskiego 
jest u ’ ram ach periodycznych artykułów  nie do po­
myślenia, w ym agałoby to bowiem  bardzo obszerne­
go dzieła!

Zanim przystąpim y do opisu pierw szego szkicu 
• musimy zgóry uświadomić sobie wykonanie jakiej­

kolwiek budowli na wsi w w arunkach przecięt­
nie niekorzystnych.

Budow nictwo gospodarskie w ym aga jak najda­
lej posuniętej ekonomji, dlatego w7 okolicach boga­
tych w drzew o, a ubog. w glinę, a ternsamem w  dobrą 
i tanią cegłę, zastosujem y konstrukcję drew nianą. 
Podobnie w ykorzystam y kamień w okolicach, gdzie 
go m am y wiele i łatw o m ożem y obrobić! Nie pole­
cam y oczyw iście kamienia do budow y całego bu­
dynku, tam jednak, gdzie się taniej kalkuluje od ce­
gły, radzilibyśm y użyć go na fundam enta, piwnice, 
a naw et nadziemne m ury budowli niem ieszkalnych, 
jak śpichrze, m agazyny itp. W racając do konstruk- 
cyj drew nianych, w arto wspom nieć, że przesadna 
obaw a pożaru o tyle nie jest na miejscu, iż domy 
m urow ane niejednokrotnie stają się rów nież pastw ą 
ognia. Budynek drew niany  oczyw iście łatw iej jest 
zapalny, jednak przy  pew nej karności m ieszkańców, 
szczególnie służby, można niebezpieczeństw o poża­
ru sprow adzić do minimum, czego dowodem  zabytki

n M

drew nianego budow nictw a w Niemczech, które 
p rze trw ały  500 lat zgórą!

Źe m aterjał budow lany powinien być p ierw szo­
rzędny, o tern nie trzeba naw et mówić. Pam iętać 
musimy, że gospodarstw o rolne jest w arsztatem , 
k tó ry  musi za wszelką cenę być rentow nym . Kon­
struow anie natom iast budynku z m atęrjalu  podrzęd­
nego, którego rekonstrukcja, siłą faktu, nastąpić mu­
si już za kilka lat, jest złą lokatą kapitału, choćby 
minimalnego. Budynek w art. 80 000 zł, k tó ry  w y ­
trw a 100 lat, jest jednak więcej w art od budynku, 
k tóry  kosztuje „tylko" 70.000 zł, a trw a lat 50!

Drugą bolączką budow nictw a wiejskiego jest 
kwalifikacja sił roboczych. W szelkie wielkie, m niej­
sze i male wynalazki, m ają tylko w tedy  rację  bytu, 
jeśli dany robotnik urnie je w ykonać. Zdarzyło się 
■niedawno temu, że żelaznobetonow y strop, w yko­
nany przez robotników  wiejskich tak, że przez za­
stosow anie zbyt wielkiej ilości żelaznych w kładek 
„na wszelki w ypadek", a przez to zbyt silne obcią­
żenie, strop, pod w łasnym  ciężarem  — zaw alił się. 
D latego nie można naszym  prow incjonalnym  w y ­
konawcom  daw ać do rąk  zadań niew ykonalnych. 
Lepiej w ykonać dobrze prym ityw ną konstrukcję, 
niż prym ityw nie konstrukcję nową, niezrozum iałą i 
uieodczutą.

Dlatego zepchniem y na barki cieśli w iększą od­
powiedzialność w okolicy bogatej w drzew o, bo 
w7 okolicy takiej z dziada pradziada rodzą  się cieśle, 
zdolni zapędzić w kozi róg niejednego inżyniera, ale 
nie będziem y kaprysow ać na żelazobetou, chyba, że 
chcem y być laboratoryjnym  preparatem  w ręku nie- 
dośw iadcz o j  lego czł o w  i eka.

O statnia uw aga, niemniej dom agająca się u- 
względnieniia, dotyczy podpiwniczania budynku. 
Tw ierdzenie naszych włościan, że podpiwniczone 
ubikacje są zimne i wilgotne, jest silnie hum orysty ­
czne... Są oczyw iście zimne, skoro okno piwnicze 
świeci zam iast szkłem , pobieżnie w etkn ię tą  resztką 
spódnicy, wilgotne, jeśli dom w ybudow any został 
w brew  wszelkim praw om  ludzkim, boskim i zdro­
wego rozsądku na gruncie, posiadającym , w pozio­
mie fundamentów7, wodę zaskórną. Ze obecność 
piwnic w każdym  m ieszkalnym  budynku jest po­
trzebną, ze w zględów  użytkow ych, o tern wiemy, 
że ich izolacyjna, pod względem  term icznym  w łas­
ność jest nie do pogardzenia, o ile w zimie zabezpie­
czym y piwnice przed m rozem, jest jasnem. Koszt 
natom iast minimalny. I tak, ze w zględu na suchy 
grunt, w czasie zam arzania, musimy isć do 1 5U m 
w głąb terenu. Pow iększając owe 1‘50 m do 2‘00 m, 
pow iększam y nieznacznie koszt, a zyskujem y p rze ­
s trzen ie  użytkow e, p rzy  maksymalnymi procencie 
rentow ności. P iw nica, prócz zgrubsza skleconych 
drzwli i jako tako zabezpieczonego okna, nie w y­
m aga bardziej luksusow ego w yposażenia. Daje nam  
natom iast p rzestrzeń  w ypełnioną względnie ciepłem 
pow ietrzem , względnie suchą, jednem słów cm izolu­
je nas od kaprysów  zmian tem peratury  i wilgotności 
atm osferycznej oraz terenow ej.



Rozwój polskiego przemysłu ceramicznego
Przemysł ceramiczny ma w Polsce wszelkie warunki pomyślnego rozwoju. — Ożywiający sie ruch bu­
dowlany zapowiada mu dobra przyszłość. — Czas skończyć z przywozem wyrobów ceramicznych

z zagranicy!

Przem ysł ceramiczny jest jednym z na jła tw ie j­
szych do rozbudowy w  Polsce, ze względu na znacz­
ną ilość surowca, rozmieszczonego na ca łym  niemal 
obszarze państwa i  to surowca w  w ie lu  wypadkach 
pierwszorzędnego. Również przemysł ten, nawet 
wysoko postawiony pod względem technicznym, 
wymaga wprawdzie znacznych kapita łów , nie tak 
wysokich jednak, jak nip. przem ysł maszynowy, a 
po części i chemiczny.

W ie lk im  atutem przy uruchomieniu fab ryk ce­
rami cznych jest możliwość zaczynania od małych 
warsztatów. O pin ja, że przy dzisiejszym stanie 
techniki p rym ityw n ie  urządzone w arsz ta ty  nie mają 
racji bytu — po części ty lko  jest słuszną. Z m ałych 
początków, przy in ic ja tyw ie k ie row ników , powstają 
z czasem w ielkie fabryki, tam zaś, gdzie brak do­
brych dróg i robotnik jest tani, budowa nawet skro­
mnych w arsztatów  ceramicznych może się dobrze 
opłacić, dając jednocześnie zatrudnienie robotnikom 
miejscowym. Przem ysł ceramiczny w  znacznej mie­
rze jest właśnie przemysłem drobnym, istnieje też 
wiele udoskonalonych i stosunkowo tanich maszyn, 
dostosowanych do potrzeb małych warsztatów, po­
zwalających znacznie usprawnić produkcję.

W  każdym przemyśle, k tó ry  jest w  stadjum roz-

i woju, ważną kwestją jest znalezienie w ykw a lifiko -
1 wanych robotników. Przem ysł ceramiczny ma pod

tym  względem niezłe warunki. W  w ie lu miejsco­
wościach robotn icy obeznani z pracą w  cegielniach, 

j kaflarniach, garnearniach itp. nie mogą znaleźć pra-
I cy w  swym  zawodzie, pozatem zaś przy pomocy

dobrych m ajstrów  można m iejscowych niefacho­
wych robotn ików łaitwo i szybko wyszkolić.

Należy stw ierdzić, że przemysł ceramiczny w  
ostatnim i bieżącym roku znacznie się rozw inął. Do­
tyczy  to szczególnie wyrobu ceramicznych materja- 
łó w  budowlanych, jak: cegła, pustaki, dachówka,
prostsze kafle i p ły ty , na które to w y ro b y  istnieje 
wzmożone zapotrzebowanie, wobec silnego ruchu 
budowlanego.

Rozwoju przem ysłu ceramicznego cyfram i do­
kładnie zobrazować niepodobna, brak bowiem od­
nośnych danych statystycznych, do pewnego stop­
nia jednak można w  tym  względzie wyciągać w nio­
ski ze statystyki nowowybudowanych domów i za­
trudnienia robotn ików  w  fabrykach.

1 tak np. w  miastach powyżej 50.000 mieszkań­
ców ukończono w  1927 budowę 491 budynków, w  
tern 2.200 izb mieszkalnych, podczas gdy w  r. 1926 
— 1.360 izb, a w  1925 ty lko  809. W  lu tym  1927 r.

Idostarczamy:
PRASY MECHANICZNE I HYDRAU­

LICZNE do wyrobu p ły t chodnikowych, 
KOMPLETNE URZĄDZENIA do wyrobu 
maszynowego albo recznego cegieł, pusta­
ków i dachówek cementowych, PRASY 
I SZLIFIERKI do płytek posadzkowych, 
FORMY I MASZYNY do ubijania ru r kana­
lizacyjnych, KOMPLETNE SZUTROWNIE, 
urządzenia do mycia piasku i wszelkie M A­
SZYNY DO ROZDRABIANIA, do sortowa­
nia, do transportu oraz pomocnicze maszyny 

i przybory.

Or. Gasparv & (o.
MarkranstSdt przy Lipsku.
Zastępca na Polskę:

BioroM. Inż. Józefa Weingriina
KRUKÓW, Plac Groble 17. Telefon 21-45

Kosztorysy i porady inżynierskie bez­
płatne.

Przedstawiciel na Polski Śląsk:
Dypl. Inż. Oscar Friedrich, Beuthen 0/S.

Gartenstrasse nr. 20.
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Raczkowski, Kemnitz i S-ka
dawn. W EID LIC H  & BERTHOLD

BYDGOSZCZ
Telefon 265 Dworcowa 22-23 Telefon 265

WYKONUJE: Ogrzewanie central*e  
domów, fabryk, hal, mieszkań od 
2 pokoi wzwył, wodociągi, łaźnie, ła­
zienki .urządzenia do grzania wody,kanalizacje, 
urządzenia sanitarne, instalacje pary, gazu,

iz o la e je  p rze w o d ó w . 4499

W arsztat reperaęyjny. Magazyny.

PROJEKTY I KO SZTORYSY NA ŻĄDANIE.
tXDOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO©

Udoskonalone maszyny 
do wyrobu:

dachówki cementowej, 
pustaków betonowych, 

cembrowiny studziennej, 
rur, słupów i inne

p o l e c a  3909

Fabryka Maszyn Rzewuski i S-ka
ul. Ordynacka 7. W a r s z a w a  Telefon 28-95.
Źródło poważnych zysków dla przedsiębiorczych Jednostek.
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było  czynnych w  Polsce 243 większych cegielni, za- 
tli głównie o w yro b y  droższe, gdyż tanie w yroby 
trudndających 8.625 robotników, natomiast w  lutym  
1928 r. — 307 cegielni, zatrudniających już 14.140 
robotn ików. W  tym  samym miesiącu było  czynnych 
fabryk porcelany i fajansu w  1927 r. — 14 fabryk, 
zatrudniających 3.791 robotników, w  1928 — 15 fa­
b ryk  i 4.731 robotników.

W ielk ie  m ożliwości ma przed sobą polski prze­
mysł ccram icziio-artystyczny, zamiast bowiem eks­
portować te w yro b y  do kra jów  ościennych, spro­
wadzamy je w znacznych ilościach z Czech i Nie­
miec dla siebie 1 transita do R u n u p i. -W |o ku  1926̂  
p rzyw ieźliśm y w y r o b ó w -1 ceramicznych ogółem zĄ 
blisko 10 m ilj. zł., w  r. 1927, za przeszło 23 milj. zł.,' 
— wywożąc wzamian ilości minimalne. — Chodzi

ceramiczne ze względu na ciężar, nie kalkulują się 
przy dalekim przewozie.

W  szczególności przyw ieźliśm y w  1927 r . :  w y ­
robów' z g liny szamotowej za 7 m ilj. zł., w yrobów  
z dynasu za 5,5 m ilj. zł., cementu szamotowego za 
1.1 m ilj. zł., p ły t do posadzek i innych za 750 tys. zł., 
w yrobów  fajansowych za 1.2 m ilj. zł., w yrobów  z< 
porcelany za 3 m ilj. zł. itd. W idać, że nawet rynek 
w ewnętrzny jest jeszcze bardzo pojemny i produk­
cja polska może nań liczyć, nie m ówiąc już o zbycie 
na rynkach zagranicznych.

Działalność państwa w  kierunku podniesienia 
przemysłu ceramicznego'polega przedewszystikiem 

i na> udzielaniu ikreidytd przez Bank ‘ Cospodarstwa 
Krajowego na zakup maszyn i inwestycje.

Z. H.

Postępy chemii a budownictwo 
drogowe

Nowoczesna budowa dróg wyrugowała wiele 
starych zasad z dziedziny budownictwa drogowego, 
a na ich miejsce wprowadziła nowy czynnik o nie­
zmiernej doniosłości -— chemję. Powstał zupełnie 
nowy zawód — chemika drogowego. Błędny jest na­
turalnie skrajny pogląd, jaki się daje słyszeć, że bu­
dowa nowoczesnej nawierzchni jest rzeczą chemika, 
a nie budowniczego — jednak należy przyznać, że 
współpraca chemika z inżynierem drogowcem staje 
się niezbędna. Jako pierwszy przykład można podać 
zachwalane i chętnie używane zimne emulsje bitu­
miczne — stanowiące w obecnym okresie liczbowo 
największą ilość eksponatów na różnych wystawach 
drogowych. Należy przypuszczać, że rzucono je na 
rynek w jaknajlepszej wierze — a jednak okazuje się, 
że niektóre z nich nic nie są warte — inne są niezłe 
wreszcie są i dobre. Wytwarzanie takich emulsyj 
wymaga pierwszorzędnej znajomości chemji koloi­
dalnej — a więc właśnie tego działu chemji, który 
jest może najmniej rozwinięty. Firmy jednogłośnie 
zachwalają swój towar, jako najlepszy, zawierający 
procentowo najwięcej substancyj podstawowych i 
najbardziej trwały jako emulsja. Tymczasem nawet 
bez znajomości chemji można powziąć wątpliwość, 
czy np. stałość emulsji jest rzeczywiście tak wielką 
zaletą i czy nie byłoby lepiej, żeby dodatek 50% wo­
dy jaknajprędzej wyparował z nawierzchni.

Następnie od zastosowania tej lub innej substan­
cji podstawowej zależy praktyczna wartość emulsji 
i zupełnie nie jest obojętnem, w jakim stanie smoła 
lub bitumy zostały użyte.

Inne zagadnienie — wzajemne oddziaływanie na 
siebie użytych do nawierzchni materjałów — nie znaj­
dowało dotychczas należytego zrozumienia i zacho­
wania ostrożności. Stąd też smutne doświadczenie, 
że drogi wykonane z największą starannością, przy 
zupełnie analogicznym sposobie robót, okazały się w 
pewnym wypadku doskonałe, a w innym — prze­
ciwnie.

Również w dziedzinie lepiszcz drogowych jest 
wielkie pole do dalszych badań, zwłaszcza smoły po­
gazowej i bitumów, jak również i cementów.

Wielka trudność w budownictwie drogowem, po­
za wzrastającemi bfeziiśtdńnid'' W^fndgdńińńli rucHu,' 
polega równocześnie na tem, że kilkanaście centyme­
trów, które stanowią nawierzchnię, znajdują się w pa­

sie oddziaływania na siebie wody i powietrza, pasie 
podległym ciągłym wahaniom poziomu wody w za­
leżności od wszelkich zmian atmosferycznych, a więc 
znajdują się w położeniu, które, jak wiadomo każde­
mu inżynierowi, w budowlach najpierwsze ulega 
zniszczeniu; tutaj również jest pole do pracy dla che­
mika. (Roads and Road Constr.)

Ożywienie w zbycie wapna
W  ostatnich tygodniach dal się zaobserwować 

wzrost zapotrzebowania na wapno.
Pomyślna sytuacja w  zbycie dotyczy tak sto li­

cy, jak i p row incji i zarówno ze strony odbiorców 
prywatnych, jak i budowli rządowych i samorządo­
wych. Odbiorcy zaipotrzebowują wapno nietylko 
na bieżące potrzeby budowlane, ale rów nież nadcho­
dzą zamówienia na najbliższe tygodnie.

Wobec tego, iż popyt rośniie i spodziewana jest 
w  zw iązku z tem zwyżka cen, poszczególni odbiorcy 
wolą się zaopatrzyć wcześnie w towar, zakupiony 
po niższych cenach. W  porównaniu z tymże okre­
sem r. ub. zbyt wapna obecnie jest znacznie w ię k ­
szy.

5900 4 4-ro i 6-cio kątne oraz karbowane^ 5886
Tkaniny metalowe - siatki rabicowe i t- p.

j  C e n y  k o n k u re n c y jn e . D o s ta w a  te rm in o w a .
' P .T .O d s p rz e d a w c ó w  p ro s im y  ż ą d a ć  s p e c ja ln ą  s k a lą  ra b a to w ą

R. MATUSZEWSKI i S-ka płotów drucianych' ,i
Poznań, św. M arcin 45  a ll .p tr .tu ż  przy ul. Gwarnej
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Geny wapna uległy w  ostatnich tygodniach 
zwyżce od 5— 10%, a to wobec podrożenia robociz­
ny i węgla. Ceny w ładunkach wagonowych franco 
wagon stacja wysyłająca za 100 kg. przedstawiają 
się następująco: kieleckie I gatunek 4.50—5.00 zł., 
Ił gat. od 4.25—4.50 zł., wapno częstochowskie — 
3J50 zł.; gorsze gatunki wapna up. sosnowieckie, 
strzemieszyekie, śląskie, rudnickie itd., kalkulowane 
są w cenie 3 zł.

Na rynku miejscowym największym zbytem 
cieszą się lepsze gatunki wapna. Ceny obecnie są 
wyższe od 2ft-?-35 % :.©d - zeszłorocznych 4 ■ obecni e i 
mają nadał łendencję' 'm ocną.. Więksi * i .-stali• odbioru- 
cy otrzym ują towar średnio na kredyt z terminem1 
dochodzącym do 3 miesięcy. Mniejsi odbiorcy mu­
szą płacić gotówką. Obecne wywiązywanie się od­
biorców z weksli jest zupełnie zadaiwalniające.

Z rynku materiałów budowlanych, 
metali i wyrobów metalowych.

M ATERJAŁY BUDOW LANE.
Poznań , 28. 6. F irm a G ustaw  G laetzner, C en tra la  m a te ria łó w  bu­

dow lanych i dachów ek , notu je n astępu jące  cen y : C egły  m urarsk ie  
„ ilów k i“ za ty s ią c  sz tu k  70,00 zł, loco  ceg ieln ia; ceg ły  m urarsk ie  
tonów ki za ty s iąc  sz tuk  75— 85 zł, loco  ceg ie ln ia ; dachów ki za t y ­
siąc sztuk 150,— zł loco ceg ie ln ia ; w apno budow lane za 100 kg. 3,80 
dla odsp rzedaw ców , a 4,00, dla konsum entów  loco W apienna lub 
P iechcin ; cem en t p o rtlandzk i za 100 kg. 7,00 z ł, loco cem entow nia 
w yłączn ie opakow ania, osobno za  beczkę 3,40 zł, za w orek  p ap ierow y  
0,40 zł. W szystk ie ' n astępne cen y  ro zum ieją  się loco sk ładn ica w  P o ­
znaniu; Cem ent p o rtlandzk i za beczkę 180 kg. 21,50 z ł ;  za  beczkę 
200 kg. 23,50 z ł;  za w orek  50 kg. 6,50 z ł; w apno budow lane za 50 
kg. 2,60 z ł ;  w apno hydrau liczne za  beczkę 150 kg. 12,00 z ł; papę  da­
chow ą m. kw . nr. 80 1,25 zł; nr. 100 — 1,03 z ł; nr. 125 — 0,87 z ł; nr. 
150 — 0,75; nr. 175 — 0,67 z ł; nr. 200 — 0,60 z ł; papa izolacyjna za 
m etr k w a d ra to w y  3,30 z ł; za p rzykro jen ie  podług m iary  10 proc. 
zw yżk i; sm oła d es ty lo w an a  za 100 kg. b ru tto  za  netto  40,00 z ł; lepnik 
za 100 kg . b ru tto  za  ne tto  42,00 z ł; trzc ina  sufitow a w w ałkach  po 
20 O kw . m. z d ru tem  cynkow anym  za w ałek  4.50 z ł; z dru tem  żarzo ­
nym  4.20 z ł ;  p rzy  d ostaw ach  cało w agonow ych  cen y  odpow iednio

Lublin 28. 6. Na rynku  m a te ria łó w  d rzew nych  —  budow lanych 
ceny u trzy m u ją  się z. ubiegłego tygodnia  p rzy  tendencji nieco* m oc­
niejszej. O żyw ienie  stosunkow o m ałe z  pow odu b rak u  gotów ki i s ła ­
bego ruchu budow lanego.

METALE I WYROBY M ETALOW E.
W arszaw a, 28. 6. Dom H andlow y A. G epner w W arszaw ie, 

G rzy b o w sk a  27 notu je  nast. ceny o rien tacy jne  za  1 kg w z ł: cyna 
B lanka u  blokach 12. ołów hu tn iczy  1,15 cynk  hu tn iczy  1,35, a n ty ­
mon 2.40. alum inium  5. blacha cynkow a — cena zasadn icza  1,60, b la ­
cha m iedziana -  cena zasadn icza 4,40, b lacha m osiężna 3,60—4,50.

K atow ice, 28. 6. S urów ka odlew nicza H uty Pokoiju Nr. 1 (Frie- 
d enshu tte  P . G. S.) o raz G órnośląskich  Z jednoczonych Hut K ró lew ­
skiej i L au ry  .— rep re zen tac ja  T o w arz y stw a  dla S p rzed aży  Surów ki 
Żelaznej, Sp. z ogr. odp. w W arszaw ie , Sienna 11, cena za tonę 210 
zł loco stac ja  w y sy ła jąca .

B erlin , 27. 6. C eny w m arkach  niem ieckich za 100 kg. M iedź 
e lek tro lity czn a , do staw a  cif H am burg B rem a lub Rotterdam (za 100 
kg.) 139)4, O ryginalne alum injum  hutnicze 98— 99 p ro c  w  bloikąeh, 
sz tab ach  w alcow anych  i ciągnionych 190, d łto  w sz tabach  w alco w a­
nych i c iągu ' nych  194, Nikiel c z y s ty  98—99 proc. 350, A ntym on re- 
gulus 87—92.

«r> - ---------
ZLOTY W DNIU 27 CZERW CA 1928 ROKU.
j f f i d d M M a » r z B t t m n , 4  W  ,5 7 .5 1 .  5
lia W ars«twt:P4sy7ir5---46t4/S.'jSfzekćfe1 »&’ # f f M ^ T O W # —4tf.9Ż 5,-'|rze-’
kaz na K atow ice 46,625— 47,025, R yga p rzek az  58,65, N .-Jork  p rz e ­
kaz 11.25, Londyn p rzek az  43,49, Zurych przekaz 58,15, W iedeń p rze ­
kaz  79,46— 79,74, B udapeszt gotów ka 64,10—64,40.
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K A T O W I C E
Tel. 11 i 577 Adr, tel . SAM 
O d ie w n la  ż e l a z a  i b r o r z u  
F a b r y k a  m a s z y n  i a r m a tu r

C i Q i k i e  a r m a t u r y  dla 
p rzew o dó w  parow ych , w o d ­
nych, gazow ych, naftowych 
i to :  za su w y  i zaw ory ,  ż e ­
lazne i s ta low e  Kurki, garnki 
kondenz.,  h ydran ty  p e d -  i 
nadziem ne, s tu d n ie  uliczne 
i hydrantow e , s to jak i i f. d. 
Przybory kanalizacyjne i w o ­
dociągowe: uchwytki, ap a ra ty  
n aw ier tn icze ,  k sz ta łtk i  i t .d .

B r o n z y  f o s f o r o w e  i:
i specjalne w odlewach 
każdego rodzaju

B r o n z y  k u f ©
w sztabach o wytrzymało- 
ściach aż do 100 kg./mm2

Reprezentacja na Wielkopolskę i Pomorze:

WŁAD. JEZIERSKI, P o zn ań ,  s łow ack iego  38, t e i .6 9 - 4 7  i

na Kongresówkę : 5 2 1 2

PAWEŁ JASIŃSKI, W a rs z a w a ,  ió r a w ia  9 . T e u s i -71 ii

N a g r o d z o n y  „ZŁOTYM  MEDALEM”  n a  W y s t a w i e  B u d o w l a n e j  
VI T a r g ó w  W s c h o d n i c h  w e  L w o w ie ,  1 9 2 6  r.

Hydrofuge „ K A S T O R ”
F a b ry k i  B=ci FOBER w  B r u k s e l i .
Zabezpieczenie od
wilgoci

przeciekania, wstrzymywanie ciśnienia WODY  we wszy­
stkich wypadkach, jako to: izolacji rezerwoarów, murów, 
kanałów, basenów, tuneli, tarasów, fasad, szczytów i fun­
damentów o t r z y m u j e  s i ę  J e d y n ie  przez zastosowanie środka 
h y d r o f u g e  „ K A S T 0 R “ , który dodaje się do zaprawy cement.

Posiada na składzie: 5767

MAURYCY KARSTENS,
P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  B U D O W L A N E  

Sprzedaż: w W arszaw ie ,  ul. Koszykowa 7. Tel. 2 7 -9 5 .
W  K r a k o w i e ,  B iu ro  budow lane „K A STOR", p rzy  u l. K lepa rz  5, Tel. 218 
W P o z n a n i u ,  „M ate ria ł B udow lany" S. M ielżyńsk iego  23. Tel 29-76 i 38-74. 
w  K a t o w i c a c h ,  p. K azim ierz  W retow sk i, inży n ie r, u l. G en. Z a jączka  19. 
T el. 14-15 I w  L u b l i n i e ,  D om  K om isow o-H andlow y F. M oskalew sk i i S-ka 

K rakow sk ie  P rzed m ieśc ie  N r. 49. Tel. 2-49.

Przy  w szelk ich  k o re sp o n d en c jach  z f irm am i
L powoływać się na

„RYNEK METALOWY i MASZYNOWY"
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♦ PRZETARGI ♦SUBMIS3E ♦ LICYTACJE ♦ N
PRZETARG.

D yrekcja  Kolei P ań stw  ow ych w  W arszaw ie  w dniu  5 lipca 
1928 r. ogłasza p rze ta rg  n a  d o staw ę  3522 -kg.̂  ru r wod-oc. koł­
nierz. różn. wyim.. 4018 ru ru  w odoc. 2-u koniierz. różu. wym., 
4609 kg. ru r w odoc. kielich, o średn. 175 m m , 5127 kg. k sz ta ł­
tek wodoc., 290 sznurów  2-u i 4-0 żył. telef.. 16 fcompl. sz tyc  
pioru-nochr. sk ładaj, się k ażd y  z 2-oh nur gaizo-w. l a  i zs po 
1500 mm., połącz, mufą ir-edukc., z oistnza m osiężn. poz.Iac. ao  
-nakręć, na ru rę  K “ z zaciskiem  d o  um ocow . linki piorun ochr., 
z 3-ch szt. k lam erek  Żelazn, z płask , żelaza, służących  -do 
przymo-cow. sz ty c . 820 k lam er żel. (uchw ytów ) do umoco-W. 
linki miedz, p iorunochr., szafki sosnow . zaopatrz , w zam ki 
cuhaltow e do sprzed, b iletów  kartonów .: sz-t 6 o 100 gniazd, 
każda  1 sizt. o 200 gn 'azd  i 2 szt. o 300 gniazd, - k a ż d a  (gniazda 
szaf w in n y  być  w ykon, iz aingielsik. białej b lachy), oOO kuibłow 
żelazu, ocynk. do  w ody . 400 p rześc ie rade ł g ruL  na sienniki, 
10 im bryczków  emalj. do naparzan ia  herbaty,. 7 d rezy n  ręczn . 
m ałych (szwedeik). 1 dźw ignik  drew-n. korb . 5 -ton i 1 dzw ig- 
n k  lO-o ton.. 3 -dźwigniki suport. 25-0 ton., 5_ w ie rta rek  ręczn. 
s-tołow. do w ierć, o tw orów  do  20 mm., 20 w ózków  clę; ^ ‘ Z 0- 
boclzych p/g rysunku, 5 beczek  Żelazn, ocyniko-w. na  ̂200 kg., 
2 w agi .stołowe 10 kg,. 1 półka drew.n. dług. 1 m etr i szerok- 
10“ 1 d rab ina  dre-wn. -w arsztatow a d ług . 4 m e try  i szerok. 17 , 
9 kadizi sosu. do w ody. 1 fotel w yściel., 12 ław ek  peronow .. 
2 n-os-ze dla chorych, 7 sk rzyń  żel. do w ęg la , 1 szafa  2-u sk rz y ­
dłow a z półk., 1 w aga d-zies. 100 kg., 1 szt. 300 kg., 1 w aga 
setna 1000 kg. i 1 w aga 2000 kg., 3 vyoz.ki bagaż. 4-0 ka ł. z 
dyszlem , 1 w ózek 4-o -kol. reso r, i 1 w ózek  2 kot. reso r 5 w a­
nienek blaszam. do ś c e k u  d e j. ,  2 kom plet, i 80 -ciężark. rno-s. 
gramo-w.. 460 różnych  ciężark. żel. wago-w.,80 m tr. łańcucha -z 
żel o grub. 15 mm. o  w ym iar, ogniw, średn. -weiwin 65 mm. 
i zew n. 95 mm., 2000 kg. śrub żel. nieobt. -o- w ym . 8X 90 mm 
z -ptaisikowvp. główką, czworo-gran. i 6-o kątn . nasrubk.. 475 
różn. części do lamip naft., 1950 palników  mosięzn. ..Kosmos
6,25 i 20 li-nj. lepsz. gat. , .

U prasza  się o w sk a z a n e  term inu  wazno-sci cen zaotero- 
w anych na wyipadeik ew ent. dalszych potrzeb . W zory , w y­
kazy  i Ty sumki są do obejrzenia w b iu rze  W -tu  Za^obow  
(Dział Zakupów ) w dinie pow szednie od godziny 10— 12.

O ferty  sk ładać  należy do godz. 15 do dnia 5 lipca 19 2 8 -r. 
do skrzynki, zna-jduiącej się iw k o ry ta rz u  b iu ra  W -łu  Zaisobow
(Al. Jerozolim skie N. 1-3).

Szczegó ły  do tyczące p rze ta rgów  ogłoszone 'zostały w 
..M onitorze P o lsk im " Nr. 122 z dnia 29 m aja 1928 roku.

PRZETARG.
Komitet B udow y gm achu dla U rzędu P ocztow o- Telegra- 

ficznego Lublin 2. ogłasza ninieiszem  p rze ta rg  n ieogran iczony  
na w ykonanie ro-bót instalacji cen tralnego  og rzew an ia  (paro ­
we niskiego ci-śniena) oraz instalacji w odociągow  i kanaliza­
cji w gm achu U rzędu  Pocztow o-T-elegraficznego Lublin 2.

O ferty  w ko p ertach  zalakowanych ;z napisem : .,na lnsta- 
hicję w gmachu U rzędu Pooztowo-Telegra-ficznego Lublin 2
należy  sk ładać  w  b iurze K om itetu B udow y w  Lubi nie, ul. 
Szopena Nr. 9. pokój Nr. 24 do dnia 12 lipca lr  r. godziny 1..

P rzew odn iczący  Koimiitetu: ( ) Inz. Kaniowski.

R ozpisuje się _
PUBLICZNY PRZETARG

na budow ę 3-ch dom ów  m ieszkalnych w kołomii w arsz ta tow e) 
w N ow ym  Sącizu, or-az 3-ch dom ów  m eszkalny-ch w  Kolonji 
w arsz ta to w e j w T arnow ie w ed ług  planów  ty p u  I i II. _

O ferty  przy jm uje S ek re ta ria t P rezyd ium  w ym ienionej D y­
rekcji najpóźniej do dn ia  16 lipca 1928 godziny 12-tej w  połu-d.

Dyrekcja Kolei Państw ow ych w Krakowie.

OGŁOSZENIE.
D yrekcja  Kolei P ań stw o w y ch  w W ilnie og łasza nm iejszem  

przetarg i publiczne:
a) w dniu 3. VII. 1928 roku  na  dostaw ę .pędzli a sk o r — na 

okres roczny ;
b) w  dniu 10. VII. 1928 roku na  das-ta-wę czyściw a do czysz­

czenia m aszyn — na okres roczny.
W arunk i p rze ta rg u  m ożna o trzy m ać  w W ydzia le  Zasobow  

D yrekcji, ul. Słowa-ck ego 2, w godiz. 12— 13 (osobiście lub

PRZETARG
na sprzedaż  szopy  z inuru pruskiego, znajdującej się p rzy  
dw orcu  kolejki Pow iatow ej w  B ydgoszczy , w raz  z rozbiórką, 
z -wywózką -otrizymanego z rozb ió rk i w szelk iego  m ateriału  
i gruzu. .

O ferty  w zap ieczętow anych  ko p ertach  n a leży  z łożyć do 
dnia 7-go lipca -do godziny 11-te-j -w O ddziale D rogow ym  Pol. 
Kol. P aństw ow ych  w  B ydgoszczy, ul. D w orcow a 28/29, po­
kój 113.

Naczelnik Oddziału D rogowego B ydgoszcz
inżynier M a y  d  e 11.

PRZETARG
na rozb iórkę m urów  spalonej m urow anej parow ozow ni na  s ta ­
cji B ydgoszcz w yznacza  się na 10-go lipca o godzinie 11-tej 
w  O ddziale D rogow ym  P o l. Kol. P aństw , w B ydgoszczy, ul. 
D w orcow a Nr. 28/29, pokój 113.

B liższych w yjaśnień  p rze ta rgu  udzieli w yżej w skazany
U rząd. „

Naczelnik Oddziału D rogowego Bydgoszcz
inżynier M a y  -d -e 11.

B iałostocki U rząd W ojew ódzki podaje do w iadom ości, że 
w dn. 18 lipca 1928 r. -odbędzie siię w  lokalu U rzędu  W oje­
w ódzkiego

PRZETARG
na sp rzedaż  treruchomo-ści państw ow ych . (2 m łyny i osada 
karczem na). —  B liższych 'infoirmacyj -udziela U rząd  W ojew ódz­
ki (W ydział R olnictw a ii Weteryina-riji) w go-dzina-ch urzędo­
w ych, zam iejscow ym  n a  żądanie — pisem nie, -po nadesłaniu 
2 -złotych w znaczkach op ła ty  stem plow ej.

2 KOTŁY 
PAROWE
używane, lecz w stanie dobrym, o pow. 
ogrzew. 184 m2 każdy, na ciśn rob M 
atm .z przegrzewaczami a -6 na2 — wodno- 
rurkowe-sekcyjne. dwuwalczakowe, syst. 
Babcoc-Wilcox, ruszta stałe, o powierzchni 
4,4 m2, rok budowy 190«, fabr „Bern 
fabr. Maszyn", z kompletnem uzbrojeniem, 
sprzeda z powodu wymiany na większe 

kotły 6129

|[
Zagłębie Krakowskie.



Sprzedaż, personel, zastępstwa.
Ś ruby  d r e w n ia n e  z  p ła s k le m l  g łó w k a m i  
C z w o r o k ą tn e  I s p i c z a s t e  ło p a ty  1 kraiowv WVrób 
Ł o p a ty  do  p ia s k u  <
O k r ąg łe  i t o c z o n e  g w o ź d z ie  1/2— 2 “
Ż e la z n e  ć w ie k i  do o b u w ia  
W o j s k o w e  g w o ź d z i e  do  o b u w ia  itd. ltd.

wysprzedaje najtaniej 
Landwirtschaftl. Z entra igenossenschaft

Spóidz. z ogr. odp. P o z n a ń .  — Fil ja  B y d g o s z c z .
Tel. 374,291 — Dworcowa 30. I. p.

6104

W celu  opróżnienia składów
10—20 proc. poniżej własnych kosztów do sprzedania:

Pługi V e n tz k ie g o ,  p a ro w n ik i  do ziemniaków, s i e w n ik i  (dryle) 2i2i/2  
m. szer., 4 nowe i 1 używ. k osiark i  do t r a w y ,  1 nowa w l ą z a r k a  
(Deering), 1 nowy r o z s i e w a c z  ł a ń c u c h o w y  do nawozów sztucz­

nych 3 m. szer, 2 s i e w n ik i  s r e r o k o - r z u t o w e  (Beermann).
Łaskawe oferty uprasza się skierować do administracji „Rynku 

Metalowego 1 Maszynowego11 ood nr. 5959

Okazyjnie tanio sprzedam
pług parowy Rud. „Sacka”

w komplecie w n a jlep szy m stan ie  p r a ­
wie że now y, dotychczas pracow ał 3 
sezony. Rok budow y  '918. 12 Atm.

Fabryka Maszyn Fr .  Gołąb, Koźmin (wikp.)
TELEFON NR. 51

6086

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

TRAKTOR LANZA
20 KM parowa samoidąca lokomo- 

bila wentylowa, sprzedaje okazyjnie
In t .  F. D a w id o w ie * ,  C zęs to c h o w a , Aleja 31

6093
0000000000000000000000000000000000000000

Do sprzedania
■ ruchoma iokomobila parowa U/olf’a, ca 20 KM. 7000 zł 
! 3 używ. parow e młocarki 4500  zł
1 1 używ. kocioł parowy 5 a tm . 34  m2 pow ogrz. 3200 zł 

i  1 leżąca maszyna parowa, ca 10 KM. 2800 zj
Z głoszen ia ; B r u n o  R ie d e l .  C h o j n i c e ,  P o m o r z e

5960

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Motor elektr.
15 P. S. na prąd trójfazowy z owiciem miedzianem, fabrykat 
Bockelmann & Kuhle w najlepszym porządku z wszelkiemi 
przyborami sprzeda tanio _ _ 856

J. M arczewski, Chodzież
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

S P E C J A L I S T A
organizator fabrykacji toczonych osi wozowych^ bryczkowych i powo­

zowych z równoczesną długoletnią praktyką jako k i e r o w n i k  m a g a z y n u  
i korespondent polsko-niemiecki poszukuje posady, miejscowość obojętna. 
Łaskawe zgłoszenia do admin. „Rynku M etalowego i Maszynowego" pod 
nr. 5942.

Lokomobila
6 atm. w dobrem utrzymaniu na sprzedaż

428

i: Maks Doering, D worzysko, poczta  Gruczno.
rxXXXXXXXXXXJOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCXDOOOOOOCOOOOOOOO^

MOTORY
do gazu ssanego mocy 125,50 i 25 koni mech. okazyjnie 
420 do sprzedania

BIT. „ATLANTA** W arszawa, Jerozolim ska 4 5 .
o o o o o o o o o o o o c o o o o o o o o o o o o o o c k x x x x x x jo o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o c i

i A P A R A T
większy, nowoczesny, do w u l k a n i z a c j i  wszelkich rozmia­
rów opon na sprzedaż. Zgłoszenia do administracji „Rynku 

Metalowego i M aszynowego' pod nr. 6137

Mam n a  s p r z e d a ł  k ilk a  w a g o n ó w

desek stolarskich 6/4
zeszłorocznego i tegorocznego tarcia.

Fr. P o la szek ,ta r ta k ,  Gostyń.

I11
1 KONKURS

Do sprzedania z e sp ó ł:

1 Lokomobila par. Dynamo
g  z powodu powiększenia elektrowni. Do dostawy należą: 
= Lokomobila R. W o l f a  z kondensacją 60i90 k. m. do niej Ę dynamo prądu stałego na 200 amp. i 250 wolt przy 670 
g  obrotach na minutę komplet z pasem i dodatkami na iun- 
s  damencie w ruchu, w bardzo dobrym stanie. Zapytania kie- 
H rować należy do Magistratu.
§; Wągrowiec (Wikp.), dnia 23 czerwca 1928 r.
1  841 M A G I S T R A T  ( - )  K u c h c z y ń s k i.

6139Do sprzedania
bliźniaczo - sprzężona

maszyna parowa,
ze stawidłem wentylowem, leżąca, z kondenzacją, 450 K. M. 
w bardzo dobrym stanie użytkowym. Generator na prąd 
trójfazowy, ca 280 kw. 220 Volt, z maszyną wzbudzającą. 

TEC H NI KA -P OZ N AŃ ,  POCZ TOW A 3 0 .

S 743
5 Tanio do sprzedania około 120

| kleparek do ćwieków drucianych
! (Drahtstift - Schlangmaschinen) i pras pospiesznych 
i! w bardzo dobrym stanie. Nr. 000 do Na 20 BWG. Wyrób ii Mai me die Diisseldorf i Kayser Nurnberg. Do natychmiasto- 
5 wej dostawy. Oferty w języku niemieckim pob M. T. 595 
■ N. V. D. Y. Alta, Amsterdam, Keizersgracht 125 (Holandja.)
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I  Redaktora-TECHNOLOGA 1
ę ę  l u b  K o r e s p o n d e n t a  =

także zam iejscow ego dla spraw  
technicznych od zaraz poszuku­
jemy. Reflektuje się tylko na 
silę zdolną, z rutyną. Zgłoszenia  
z życiorysem  i dokładnem po­
daniem żądań uprus7a się  do 
administracji „KUPCA" w Po­

znaniu pęd nr 460 .

m
U p rasza  s ię  o podan ie

a d r e s ó w  f a b r y k  dzić  do fab rykac ji do ­
b rze  k a lk u lu ją ceg o  się  i b a rd zo  ro zpow szechn ionego  m asow ego 
a rty k u łu  m etalow ego . Zgł. do„R ynku  M et, i M asz .1 podjTT^61-34^

I I  K U P N A  T I

Maszynę parową
10— 12 MK. na 5 atm . ciśnienia używ aną w dobrym  stan ie  : 
kupim y. O ferty  » .  J i w o r s k i  i S y n o w i e  , , K R » ł  |  
S t a n i s ł a w ó w .  6117

.................

O
O Karczownik „Stubbenroder“ o— -  — -------------------  1 1  o

dobrym  stan ie  kupią zaraz. O ferty  z podaniem  fabr. Q 
skierow ać do firm y o lo b  ©

O B R A C I A  B L O T T N E R
§  Fabryka m a szyn  i w y r o b ó w  z b lach y ,  B o ja n o w o  (Ullkp.) ©

Lokomotywkę « “  60°' '9?owa * * *m i c e k ,  W arszaw a, Z ielna 9-9.
628 I

Kupię 2 0  ż e l a z n y c h  b eleh , profil 21, długości 
5,20. — T n r e k ,  Poznań, B ukow ska 9. (850)

I. tragarze żelazne
now e lub używ ane 8 sztuk profil od -11 zwyź i ponad 6,80 m 

*  d ługie K u p i e  — -  JAN LĘGOW SKI, BUDOWNICZY, 
Poznań, ul. Jeżycka 11. p28

G

| (heblarkę) do żelaza o wym iarach dowolnych 5 
nabędzie Tow. Akc.

„ W I E P O F A N A • i

W ielkopolska  O dlew nia  I Fabryka na rzęd z i  I M aszyn j
■

w Poznaniu, Dąbrowskiego 81 6130 S

5144 6115K upię 35 do 40 mtr.
ru r  wiertniczych

szerokości 400 m m  używ anych. —  W iadom ość: Karol Jasiński
Łódź,  P o m o r s k a  4 7

K upim y

1 banią powietrzną
(Druckwindkesse l)  około 2 m3, zaw artośc i  6 a t m . ; ;  
ciśnienia, n o w ą  lub uży w aną  w dobrym  stanie .  O ferty '  ;; 
do adm „Rynku Metalów, i Maszyn.“ pod nr. 6111. ;;

OOOOOGOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOPG,

Ó f i  U M I I I

i 250 m bież. toru używanego
Ó  z podkładam i lub luźne, rozpiętość toru  500 mm. O ferty z
q  podaniem  ceny nadsyłać P a r o w a  C e g i e l n i a ,  Krzywo- g
© łąka, poczta M okrż. • 6287 g

OOOOOGOOOOOOOGGOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOGOOOe;

Kupię
X a u l f M i i H e  ś r u b a  120 mm i ekscentryczną 

P l f l f Ę  T r y K C y i n ^  try b o w ą ,u d erzen ie  60 to n ,n o ­
wą lub używ aną. Of. do adm . „R ynkuM et.i Masz." pod nr.6096.

6112Szukam  kupna
m ł y n a  o w o c o w e g o  z  w a l c a m i  k a m i e n n e m i
O t i o  F l m m e l ,  N o w y  T o m y ś l  |Wlkp.)

I
Poszukuje się k o t ł a  parowego
200 m2 10— 12 atm . 6138

TE C H N IK A -P O Z N A N , POCZTOW A 3 0 .

Prosimy powoływać się na 
.Rynek Metalowy i Maszynowy.
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„r . ivet.“ WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW:
CFNY OGŁOSZEŃ- ‘It str. 130 zł, ‘A  str. 75 zł, Vi str. 45 zł, */» str. 25 zł, 1lie str. 15 zł. Na I. str. okładki 100%, na II. 
i IV str 50% na III str. 30% dopłaty. W  Gdańsku obowiązują p ow yższe ceny w guldenach. Ogłoszenia z zagranicy  
oblicza sie według osobnej taryfy. W wydaniach specjalnych obowiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń i za­
płaty jest Poznań: w kwestiach spornych miarodajny jest Sąd P ow iatow y (O kręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi 
sądowej nadzoru sądow ego lub konkursu przyznane rabaty upadają. Konto czekow e P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-796.

R edak tor  n a cze ln y  p r z y jm u je  o d  12— 13 z w y ją tk ie m  s o b o ty -


